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Próbng S212R
przy 15 stopniach mrozu

Poznań zwycięża
H.C JP. — Goplania 13:3 

Warta —Łechia 10:6
Specjalnie jeżeli chodzi o War

tę, sukces jej jest cenny, gdyż u- 
zyskany na obcym terenie, bez 
Szymury i przy stracie 2 pkt. wal 
kowerem w wadze muszej. Re
wanż w Poznaniu musi wypaść 
druzgocąco dla gospodarzy.

Czy uda się drugie zwycię
stwo H.C.P. w Inowrocławiu, za 
to już nie można ręczyć. Goplania 
była bowiem przeciwnikiem nie
mal równorzędnym, a własny te-! ,, ,,
ren jeszcze bardziej doda jej ani-' oddana została do dyspozycji szerokich mas miłośników nar- 
muszu. ' ciarstwa.

Pierwsza runda finałowa dru
żynowych mistrzostw Polski przy 
niosła dwa oczekiwane rezultaty: 
rwycięstwa H.C.P. i Warty.

W ten sposób poznański boks 
raz jeszcze podkreślił swą wyjąt
kową u nas pozycję, dzisiaj uwy
puklającą się tylko w konkuren
cjach drużynowych. Ale to doro
bek doniosły i godny uznania.

OLLE TANDBERG 
mistrz Europy wagi ciężkiej, 
spotka sie po raz pierwszy 
z Piłatem na meczu Polska — 

Szwecja.

Meldunek 
ze Sztokholmu 

S-ka 
na Polskę 

gotowa 
(na str. 6-ej)

■

■

■

KOLEJ LINOWA NA GUBAŁÓWKĘ

Zaproszenie do Polski
witają Czesi radośnie

L.T.C. Praha w Katowicach
Czescy hokeiści zaproszeni zostali 

przez Dąb do Katowic na 15 i 16 stycz 
nia. Zgodę swą wyraził na to Zw. Pol. 
Z w. Sportowych.

*
Praga, w grudniu.

Wiadomość o zezwoleniu na spro
wadzenie hokeistów czeskich, udzielo
nemu Dębowi przez Z.P.Z.S. wywoła
ła w tutejszych kolach soortowych 
duże poruszenie. Prasa poświęca te
mu wydarzeniu dużo miejsca, konsta
tując, że równa się ono oficjalnemu 
nawiązaniu sportowych stosunków po
między Polską a Czecho-Śłowacją. 
Prasa przypomina warunki i powody 
z jakich stosunki pomiędzy sportem 
oboma państwami zostały przerwane 
i wyraża zadowolenie ze zmiany Sy
tuacji. • . zzz A

Na pierwszy ogień miała dójść dru
żyna L.T.C.. dla której Dab wyjednał 
zezwolenie na start u władz wyż
szych. Sądząc jednak z przeładowa
nego kalendarzyka mistrza Czecho- 
Słowacji, wątpić należy, czy zespół 
Maleczka, Buckny i Kuczery weźmie 
udział w międzynarodowym turnieju 
w Katowicach w połowie stycznia. 
L.T.C. gotowe natomiast przybyć do 
Polski w lutym, natychmiast po ukoń
czeniu mistrzostw świata.

Bardzo możliwym jest, że zamiast 
L.T.C. przyjedzie do Katowic na dnie 
15—17 stycznia drużyna Sparty, która 
jest bardzo silna. O jej poziomie 
świadczy najlepiej m. m. wynik 8:1 
uzyskany w Hadze, z tą samą druży
ną H.I.H.C., którą Cracovia pokonała 
zaledwie 1:0.

NARCIARZE JADA 
DO ZAKOPANEGO

Start narciarzy Czecho-Słowacji na 
mistrzostwach F.I.S. w Zakopanym 
jest rzeczą przesądzaną. Związek nar
ciarski postanowił rozpocząć przed 
świętami obóz treningowy dla przy
szłych reprezentantów. Obóz ten, dla 
przystosowania się do warunków za
kopiańskich, rozbije swe namioty w 
Wysokich Tatrach. Nad Szczyrbskimi 
jeziorem trenować będzie 15 biegaczy 
i 5 skoczków, a w Tatrzańskie! Łom
nicy — 25 zjazdowców, pod kierun
kiem Hromadki.

Z ciekawszych wiadomości dnia wy
mienić należy definitywną rezygnację 
Czecho-Słowacji z organizacji przy
szłorocznych mistrzostw wioślarskich 
Europy. Zamierzano je przeprowadzić 
w Trzebonie (miasto znalazło się obok 
granicy niemieckiej), ale wobec zmia
ny warunków krajowych, zmieniono 
też swoje poprzednie zamierzenia.

Na kongresie w Mediolanie o orga
nizację przyszłorocznych mistrzostw 
ubiegali się również Belgowie. Do 
nich zwróciła się więc międzynarodo
wa federacja wioślarska, ci jednak 
odpowiedzieli teraz odmownie, nie ma 
więc w chwili obecnej chętnych na 
przeprowadzenie tej kosztownej im
prezy. F. Kaj.

BARON LE FORT 
szef narciarstwa niemieckiego, 
z którym wywiad drukujemy 

obok.

NASI PRZYSZLI PRZECIWNICY
Nicolas (śr. ataku) i Jordan (śr. pomocy) reprezentacji Fran
cji walczą o piłkę podczas mistrzostw, w barwach swych 

klubów F. C. Rouen i Racingu.

Cd narciarzy niemieckich 
—. Zakopane!

Liczna i doborowa drużyna 
przyjedzie do Polski

Berlin, w grudniu.
W olbrzymim gmachu Ministerstwa 

Lotnictwa mieszczą się biura barona 
Le Forta, kierownika reprezentacji 
Niemiec na zawody FIS. Sam zwią
zek pracuje nie w Berlinie ale w Inns- 
brucku.

— Pan baron pana prosi — mówi 
jeden z woźnych. — Otwierają się 
szerokie drzwi, staje w nich uśmiech
nięty, silnie zbudowany przystojny 
brunet — baron Le Fort sekretarz 
generalny zimowej olimpiady w roku 
1936.

Siadamy przy okrągłym stole. Przez 
otwarte okno wpadają promienie je
siennego słońca. W Berlinie nie ma 
jeszcze śniegu, co za kontrast z tema
tem, który mamy poruszyć — przy
gotowaniami Niemiec do mistrzostw 
FIS.

— Celem naszym intensywnych 
przygotowań — zaczął baron Le Fort 
nie jest międzynarodowy tydzień spor 
tów w Garmisch, ale zawody w Za
kopanem.

Nie wolno brać naszych wyników 
w Garmisch za prawdziwy miernik 
sił.

Nie chcemy aby nam tak poszło 
jak Włochom w r. ub. kiedy to w Gar 
misch byli w biegach wielką klasą 
a w Lahti na FIS zawiedli kompletnie. 
Garmisch będzie dla naszych biega
czy i skoczków tylko próbą general
ną przed Zakopanem, przed wyjazdem 
do Polski.

— Na czym polegają przygotowania 
narciarzy?

— Związek przeprowadza w regu
larnych odstępach specjalne kursy, na 
których czołowi zawodnicy przecho
dzą intensywny trening, praktyczny 
i teoretyczny. Przygotowania odby
wają się w ścisłej współpracy z woj
skiem, z SA i SS. Organizacje te ma
ją co prawda swój własny plan, gdyż

muszą się specjalizować w biegu pa
trolowym itd. A jednak i to jest naj
wspanialsze, że między tymi organi
zacjami a związkiem nastąpiło zupeł
ne zharmonizowanie współpracy. Sta
ło się to na ostatnim posiedzeniu czyn 
ników miarodajnych na Zugspitze. 
Ustalono tam program całej pracy nar 
ciarskiej na nadchodzący rok, której 
punktem kulminacyjnym, jest natural
nie, Zakopane.

— Czy wie już pan, kto będzie re
prezentował Niemcy w Zakopanem?

— Nie wiem tego ani ja, ani nikt 
inny ze związku. Przy wielkiej ilości 
dobrych narciarzy, powiększonej je
szcze po wcieleniu Austrii i Sudetów 
nie jest tak łatwo wybrać naprawdę 
najlepszych. To też z ustaleniem skła
du czekamy na mistrzostwa okręgo
we, które odbędzie się 21 i 22 stycznia. 
Po tych zawodach, w których weźmie 
udział dziesiątki tysięcy narciarzy, 
będziemy się mogli dopiero zoriento
wać w prawdziwej formie narciarzy. 
Wtedy też przystąpimy do zestawie
nia drużyny na zawody FIS. Że wy- 
ślemy do Zakopanego najlepszą repre
zentację — to jasne.

Berlin 
i Wiedeń 

przegrywają 
w Katowicach 

na taili 
(Relacja specjalnego 
wysłannika Przegl. 
Sportowego na str.

2-ej)

(Dalszy ciąg na str. 4-ej).

ZBYSŁAW MOTYKA 
trenuje 50 km do mistrzostw 

F.I.S.

KTO SĘDZIUJĘ?
PARYŻ, 18.12. - Tel. wł. - Na sę

dziego meczu Polska — Francja za
proponowali Francuzi związkowi pol
skiemu dwu Belgów i jednego Szwaj
cara. Sędziami liniowymi będą dwaj 
Luksemuburczycy. (ed)

DELEGACI CZESCY W POLSCE
Czecho-slowacka delegacja na kon

ferencję komitetu pucharu środkowo
europejskiego w osobach pp.: Pelika
na, ppłk. Tesara i dr. Valouska w dro
dze do Bukaresztu przejeżdżała w 
piątek przez Kraków i Lwów. Komu
nikacja na najkrótszej trasie Praga— 
Bukareszt jest w chwili obecnej je
szcze nieczynna, musieli więc udać 
się na konferencje okrężną drogą.

NARCIARKI POLSKIE 
przygotowują się również do 
F./.S. i pod kier. St. Karpiela pil

nie trenują.
NA ROLKACH, W HALI SYRENY

odbyły sie zawody, które wygrał Kapiak (trzeci od prawej):.

CECYLIA COLLEDGE 
wygrała mistrzostwo Anglii 
w jeżdzie figurowej na lodzie po 
ciężkiej walce z Megan Taylor.
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podczas pierwszej próby piłkarzy
KATOWICE, 18.12. — TeL wl. dobnych wypadkach, gdzie druży- 

Inauguracja przygotowań do me- na młodsza wykazuje większą am- 
czu z Francją nastąpiła w bardzo bicję spisania się jak najlepiej i wy- 
niakorzystnych warunkach. Kilku- kazania swej równorzędności z 
nąstostepniowy mróz postawił pod bardziej cenionymi starszymi ko
zi jakiem zapytania planowane na i legami, 
dzień dzisiejszy trening dwu dru-1 Kapitan PZPN p. Kałuża ustawi! _. _ ____ __________
żyn. Ostatecznie jednak kapitan ’ graczy następująco: Drużyna A: jak prowadzić mają zaprawę i w 
PZPN zdecydował się przeprowa- Rudnicki; Szczepaniak, Twórz; Gó; jakim kierunku się udoskonalać.

pin. której w przyszłości rokuje się 
ogólnie dobre nadzieje.

PROGRAM NA STYCZEŃ
Po zawodach odbyta się odpra

wa, na której kapitan PZPN omó
wił szczegółowo nlan dalszej pra
cy, udzielił graczom wskazówek,

dzić grę próbną, ograniczywszy ja ra, Nyc, Waluś; Piec, Piontek, Ma
do 2 razy po 25 minut. Odbyła się [ tias. God, Wodarz.
ona na stadionie chorzowskim, i Drużyna B: Mrugała; Gemza, 
Z powołanych graczy zabrakło, Michalski (Kinowski), Bętkowski, 
chorego WiEmowskiego oraz Wo- Pfec If. Niechciof, Kulawik, Musfoł, 
stała, który bawi poza Śląskiem. Siegewald. Pytel. Pochopin.

MATIAS ZADOWOLIŁ
Z zainteresowaniem oczekiwano 

i przede wszysbkim występu Matia- 
i sa. który n.a ogól zadowolił. Wpro- 

ZZTrrrr i wadził on ao gry porząoeK 1 piano-
d<) ataku wr0051 plaski styl. nnk‘VtAri Konta“’{t 2 Piotrtfcem byl dobry, go 

na którym tmdn • r7P^ CIA Gnd
było rozwmąć normalną grę. tym 
bardziej, że wyraźne dyrektywy 
brzmlaJy, by nie narażać zbytnio 
siebie, ani kolegów zbyt energicz
ni walka.

WEZWANIE DO PRACY
Właściwym celem dzisiejszej im

prezy byto rozruszanie graczy 
i wprowadzenie ich z powrotem na 
tory normalnej pracy. Ceel ten zo
stał, zdaje się, osiągnięty, gdyż pił
karze wykazali wielkie zaintereso
wanie i należyte zrozumienie dla 
specjalnych zadań, toteż oczekiwać 
należy, że w najbliższych tygod
niach przyłożą się należycie do 
pracy, wedle ustalonego dokładnie 
planu.

Mecz miał charakter wybitnie 
treningowy, a wynik 3:2 dla dru
żyny B byl niejako normalnym 
zjawiskiem, jakie zdarza się w po-

Pozatem nie widzieliśmy też Dytki 
zajętego we własnej drużynie w 
meczu mistrzowskim.

Do próby dzisiejszej nie można i
22S i en d<> ury iporządek i plano-

j rzej dostosował się natomiast God. 
który rke czul się pewnie na trud
nym terenie.

Obydwaj bramkarze spisał się 
dotrze. Z obrońców na pierwszy 
plan wybijał się Szczepaniak, dalej 
Twórz i Gemza. Michalski i Kinow- 
ski nie przekroczyli przeciętności.

Ze środkowych pomocników tym 
razem Nyc ustąpić rnusiał pierw
szeństwa Piecowi II, który mimo 
braku należytego treningu porusznl 
się sprawniej na złym terenie. Z 
bocznych pomocników wybijał się, 
jak zwykle. Góra, natomiast Bęt
kowskiemu potrzeba wciąż jeszcze 
dobrego szlifu.

Atak pierwszej drużyny kombi
nował zupełnie dobrze, natomiast 
napad B był może energiczniejszy. 
Wyróżniała się w nim przede 
wszystkim para: Pytel — Pocho-

Berlisi i Wiedeń pokonane
Doskonały start hokeisto w w Katowicach

KATOWICE. 18.12. — Tel. wł. — 
Początek turnieju czterech miast wy
padt sensacyjnie. W obu meczach 

■ zwyciężyły drużyny polskie, gdyż 
. Kraków, reprezentowany przez Cra- 
• covię, pokonał Berlin, zaś Śląsk 

zwyciężył Wiedeń, który wysłał ja
ko reprezentację swą drużynę EK 
Engelman. Wiedeńczycy zostaną ju-

W drużynie śląskiej wyróżnić nale
ży przede wszystkim Burdę i Ursonia. 
Zupełnie dobrze spisywał sie młody 
Jarecki. W drugim ataku zaintereso
wanie budził występ dr Zielińskiego, 
dawniej gracza AZS z Poznania. Re
prezentacyjny gracz Polski był dopie 
ro drugi raz w roku bieżącym na lo
dzie. toteż nie osiągnął jeszcze swo-

Fro uzupełnieni graczami' zWieńerjlei zwykłej formy. Opinię o druży- 
Eislaufyereinu, na czym zyska bez-Inie śląskiej będzie można wydać do- 
sprzecznie ich wartość. I "*  . ............ ‘ ■

W pierwszym meCZU Ma»uw pv*v,  nat Berlin 4:1 (2:0, 3:0. 1:1). Zwycię j vp"'CThk,X
stwo Krakewa zasługuje tym bar-j 
dziej na uwagę i uznanie, że Cracovia i 
wystąpiła bez swego doskonałego ob- i 
rońcy Michalika, bez Kowalskiego w1 
ataku i Kasprzaka w obronie. Skład | 
Cracovii przedstawia się więc nastę-1 
pująco: Maciejko, Muszyński, Czar-: 
nik, Marchewczyk, Wolkowski, Wol-: 
czyński, Stachura.

Krakowianie nie mogli więc zmie
niać regularnie swoich ataków i zmu
szeni byli stwarzać różne kombinacje. 
Zwycięstwo ich było zasłużone, roze 
grali bowiem partię taktycznie wzo
rowo. Było ono zresztą zasługą prze 
de wszystkim fenomenalnego Wot- 
kowskiego, który 
czerń na placu i 
Chciał.

Doskonale grat 
ciejko, potwierdzając całkowicie 
brą opinię z meczów za granicą, 
chewczyk był znacznie lepszy, niż w 
roku ubiegłym, odzyskał swój nie- i 
bezpieczny, ostry strzał, dziś zmuszo-: ~ tu..v
ny był jednak ograniczać sie do zadań 1 bardzo lojalnie i
hardziej defensywnych. Dobrze trzy sl Iłku do Czarnych bardzo lo a nie 
mali ,i. t^mlei mlató mce: Wol! "w
czynski. spokojny strzelec i Muszyń
ski.

Cracovia zdobyła prowadzenie już 
w pierwszej tercji ze strzału Mar- 
chewczyka i Kopczyńskiego. W dru
giej tercji Muszyński wyjeżdża z obro 
ny, przejeżdża przez cale boisko i 
zdobywa spokojnie i przytomnie trze 
clą bramkę.

W trzeciej tercji berlińczycy uzy
skują wreszcie punkt honorowy ze 
strzału Wehlinga. Krakowianie grają 
teraz bardziej na defensywę, chcąc u- 
trzymać wynik. Nagły przebój Mar- 
chewczyka, dobre podanie do Woł- 
kowskiego i energiczna akcja krako
wianina przynosi ostatecznie czwartą 
bramkę, która decyduje o zwycię
stwie. U berlińczyków nadspodzie
wanie słabo wypadt słynny Jaenecke 
w obronie. Byt on dość powolny i nie 
posiadał dawniejszych energicznych1 
zrywów. ___

W drugim meczu uzyskała reprezen szych miejscach w powyższym termi- 
tacja Śląska rekordowy wynik, bljąc narz-u, będą gospodarzami, 
wiedeńczyków 8:3 (1:2. 3:1, 4:0). Kryzys hokeja lwowskiego
Głównym strzelcem był Burda, który “^OT^łTT<niepami«toe stS“

Dótrcheiisowe nieróbstwo okręgowego xwl«z 
ku nrzwnawH ratem, te geaon tegoroczny nie 
zastanie całkowicie wykorzystany, zarrad 
LOZHL. w którym po największej ciełel aa- 
h-żll sie ludzie zupełnie nowi, nie tyt'too nie 
poczynił wstępnych prac praodeezonowyrai. aje 
co gorsza ofijcenłe gdy powstały waruiwl ot
warcia normalnego sezonu, zupełnie się nie 

" Ambicja niektórych jednostek, będących o- 
becnie u steru, jest przy tym tak wielka, że 
z jednej strony utrudniaj*  one prace tej o®*«  
icl zarządu, która czyni wysiłki we własnym 
kerintku. z drugiej zań strony nie dopuszcza 
ja do zwołania nadrwyczajnoge zgromadzenia. 
Stan je«t naprawdę groźny.

Na lodzie poznańskim
POZNAŃ 18 12. — Tel. w'. — Z naetuilem 

tt«tocdu fumyW sta pc<znań-"cy hckdścl. AZS 
odbyt ple.-wszy trening już w niedń e-.e, pierw
sze spokr.nle w miskiow-wach klasy A wy- 
zriyczcoo m wtoeefc. Walczą w tym dniu 
AZS I! 1 WKS, w czwarte!: WKS i Warta, 
w piątek Warta I AZS II. D uga seria «oa- 
0ocznie sie 28 bm. spo-terntem WKS I AZS 'I, 
30 bm. Warta I WKS, 1 stycznia AZS 11 I 
Warta.

Na święta AZS poznański spodziewa się 
budapeszteńskiego BKE, z któ.-yen «na roze
grać spo'f<mnie 25 l 26 bm.

Kasprzak zwolniony
Zacz ad PZHL odrauett wnloeek poanaJWtie-

j piero po meczu jutrzejszym, w któ- 
u Kraków poko1 ryT zmier2y się ?”? ze znacie si|- 

tacją Krakowa, uchodzącą za fawory
ta turnieju.

Mocze dzisiejsze odbyły się w cięż 
kich warunkach przy 16-stopniowym 
mrozie, co odbiło się też na frekwen- 

; cji. gdyż na torze zjawiło sie nie wię
cej, jak 600—700 ludzi. Mecze roz
poczęły się z godzinnym prawie opóź 
nieniem, spowodowanym przez spóź
nienie pociągu berlińczyków.

N. S.

fenomenalnego 
był najlepszym gra- 
robił dosłownie co

też bramkarz Ma- 
do- 

Mar

Notatnik
Czarni w Bukareszcie

LWÓW, 18.12. — Tel. wł. — Wy
jazd hokeistów Czarnych do Buka
resztu uległ w ostatniej chwili odro
czeniu na skutek nieporozumień, jakie 
powstały przy projektowanym wy- 
jeździe reprezentacji Lwowa na tur
niej czterech miast do Katowic, który 
nie doszedł do skutku.

kań w dniach 21 i 22 bm. W ponie
działek pełna drużyna Czarnych wy
jeżdża definitywnie do Bukaresztu. 
W drodze powrotnej Czarni rozegrają 
mecz w Czemiowcach z drużyną Dra- 
gosz — Voda.
Kalendarz hokeja w Warszawie

Zarząd Warsz. Okr. Zw. Hokeja Lo
dowego rozlosował rozgrywki o dru
żynowe mstrzostwo Warszawy. Roz
kład do kl. A przedstawia się Jak na
stępuje:

22 bm. Warszawianka — AZS i Po
lonia — Skra.

28 bm. Skra — ZASS i AZS — Polo
nia.

1 stycznia Polonia — ZASS 1 Skra 
Warszawanka.

6 stycznia ZASS — Warszawianka.
8 stycznia Warszawianka—Polonia.
13 stycznia AZS — Skra.
15 stycznia ZASS — AZS.
Drużyny, wymienione na plerw-

Największa v "na treningowa, 
śląska, rozpocznie zaprawę swą już 
od jutra pod kierownictwem rene
ra Spojdy w Kat wicach. Treningi 
odbywać się będą zależnie od wa-

Obóz piłkarzy w Chorzowie
Katowice już zajęte

obóz treningowy gólna - polskiego kursu erzodown!- 
wreszcie

115 stycznia rozpocznie się 4-tygod- 
, niowy, sportowy kurs dla instrukto- 
I rów P. W. (30 osób). Są to wszystko
■ kursy subsydiowane przez Państw. 
Urząd WF i PW i trudno ie obecnie

j odwołać wzgl. przesunąć.
I Wszystko zdaje się na to wskazy-
■ wać, że treningowy obóz naszych 
1 wybrańców piłkarskich odbędzie s.ę—

vr. , ., jcucu z V3.uunv,v - ..wyższych" WZglp-

uzyskać: obecnie jest jednak « pó-j dów - w fabry^nym Chorzowie 
żno... Od 28 bm. do 10 stycznia zakwa ,AKb ct POWIĘKSZENIA Liasj 
terowany zostanie w ośrodkach 40-to I Amatorski K. S. wystąpi na najbliz- 
osobowy kurs łyżwiarski dla nau-lszym walnym zebraniu Ligi z wn;o- 
czycieli wychowan:a fizycznego, oraz skicm o powiększenie liczbv klubów 
również od 28 bm. dc 6.1. w ośrodkach [sowych do^ 12! Jeszcze w zeszłym 
znajdą pomieszczenie uczestniczki o-

Donieśliśmy, że _ _ r______ __
i przed międzypaństwowym spotkaniem czek ćwiczeń ruchowych. 
Iz Francją zorganizowany zostanie w 
I zadymionym Chorzowie I. Obecnie 

runków, albo na boisku, albo też dowiadujemy sie. że Śląski O. Z P. N. 
w hali wystawowej, przy parku który zajmuje się organizacja obozu— 
Kościuszki. zwrócił się do katowickich ośrodków

Trwać będą on. do 5 stycznia, W- F., chcąc w jednym z nich umie-
6 stycznia zorganizowany zostanie , 17 os6b-
w Katowicach ponownie mecz dwu 
teamów. Na podstawie tego egza
minu ustalona zostanie jedenastka 
reprezentacyjna, która 15 bm. zmie 
rzy się z kolei z reprezentacją Za
głębia ponownie w Katowicach. 
Wybór ,padl na stolicę Śląska ze 
względu na lepsze boisko, którego 
podobno w Sosnowcu n(e ma.

Okazuje się, że gdyby od razu orga 
nlzatorzy kursu zwrócili sie da władz 
W. F., jeden z ośrodków można było tJin razem już z „

zdobył sam 5 bramek. Dwie bramki 
przypadły na Jareckiego i jedna na 
Ursona.

Ślązacy wystąpili w składzie nastę 
pującym: Tarnowski. Kasprzycki, Lud 
wiczak. Jarecki, Burda, Ursoń. Piecho 
ta, dr Zieliński i Ney.

Wiedeńczycy okazali się 
słabym. Jeszcze jako tako 
się w pierwszej i drugiej 
trzeciej padli jednak ofiarą tempa, 
rozwiniętego przez gospodarzy, któ
rzy całkowicie opanowali boisko, nie 
dopuszczając przeciwników do gło
su. Ora odznaczała się wielką wer
wą i temperamentem, szczególnie 
na lodzie znalazł się pierwszy napad 
z Burdą na czele.

Wiedeńczycy starali 
wać, byli jednak zbyt 
tym nie mieli pojęcia 
trzeciej tercji Polacy 
jak sami chcieli. Bramkarz wiedeński 
mógł mówić o szczęściu, że wynik 
nie wypadt jeszcze gorzej.

zespołem 
trzymali 

tercji, w

się kombino- 
powolni, poza 
o kryciu. W 

przejeżdżali.

rc-ku klub chorzowski przeciwuy był 
tego rodzaju projektom. Obecnie AKS 
doszedł do 
warzyskie 
zawodów 
mało.

Wniosek ______ ___ _______ _
by w la»ach 1939 i 40 awansowały do 
ekstraklasy po 2 towarzystwa, a spa
dały po jednym.

Inicjatywa Amatorskiego poperffc 
zostanie przez drugi ligowy k!ub Ś!ą- 

mc rnysię u pii-j-«• »»»*  uiwsi puu Msiuimivin H- . ska — Ruch. W dniach najbliższych
dowiaduję się, że nie jestem brany, biorę na siebie obowiązek, to rozu- zresztą odbędzie się konferencja po
pod uwagę. Gdyby jednak wypadło 1 miem co to znaczy, że należy go jak rozumiewawcza ponrędzy przedstawi 
ml trenować, to należąc do sekcji pił-,—' -• - --• J-x “
ki ręcznej Cracovii trenowałbym ko-; 
szykówkę na hali Ośrodka WF i to j 
dałoby mi dobrą kondycję. Nie mam j 
wprawdzie wiele czasu na trening, 
jak pan widzi mam roboty po uszy, 
ale jakoś poradziłbym sobie.

— A termin meczu uważa pan za 
wygodny?

— Oczywiście, że byłoby lepiej, 
gdyby można grać w późniejszym i 
czasie. Skoro jednak Francuzi nie mo
gą inaczej, to należy skorzystać i z 
tego terminu. Ja mógłbym i na ten 
czas postarać się o formę. Byłoby to 
przecież moją ambicją. Ale na razie 
nie myślę o tym, gdyż nie jestem wy
znaczony.

— Jak wygląda sprawa pańskiego 
przydziału klubowego?

— Oświadczono mi w sekretariacie 
KZOPN. że przed 17 kwietnia nie mo
gę podpisywać zgłoszenia. Czekam 
więc. Na razie nie zdecydowałem się 
jeszcze, gdzie będę grał. Chcę zdać 
egzamin magisterski, później pomyślę 
0 Piłce-

Madejski wraca do swych próbó
wek.

ANTONI GAŁECKI
_  Propagandowe znaczenie meczu 

jest uzależnione przede wszystkim od1 
wyniku. Zwycięstwo będzie najlepszą 
propagandą, a musimy zwyciężyć, aby i - -------------- .
pokazać Francuzom, że nie jesteśmy sację wywołała transakcja dokonana 
od „zapychania dziur“. Rozumiem do-; w Anglii pomiędzy Arsenałem a Wool- 
brze Francuzów, dlaczego nas stale werhampton Wanderers. Ten ostatni 
pomijali. Nie mieli nic do zyskania, klub sprzedat Arsenałowi Bryn Jone- 
ale wszystko do stracenia. Dopiero se- sa za sumę 14.000 funtów. Byta to naj 
zon ostatni: 4:0 z Jugosławią, 3:3 z I większa suma ofiarowana kiedykoi- 
Szwajcarią. 5:6 z Brazylią, 6:0 z Ir- wiek za piłkarza. Arsenal nie zrobił 
landią, a nawet 2:3 w Dublinie - wy- jednak dobrego interesu. Jones gra 
kazał, że jesteśmy dobrzenotowani. w nowych barwach bardzo słabo. Na 
Dwukrotne zwycięstwa naszej nieofi-' ostatnim posiedzeniu kierownictwo Ar 
cjalnej reprezentacji we Francji, mó- i senatu postanowiło usunąć Bryn Jone- 
wilv iuż. że Jesteśmy groźni, ale to sa z pierwszej drużyny i przenieść 

go do rezerwy.

Co myślą o wyprawie francuskiej
Madejski i Gałecki

W chwili gdy mecz z Francją I nie myślę o przygotowaniu się, ^gdyż towej pod kierunkiem p. Otto. Jeżeli 
został zakontraktowany podję-! 
liśmy Inicjatywę zbadania na
strojów naszych dotychczaso
wych reprezentantów i rozpisa
liśmy do nich wszystkich małą 
ankietę. Oczywiście nie pomi
nęliśmy nikogo z tych graczy, i 
którzy ostatnio nosili koszulkę 
z Orłem Białym. Dopiero po 
tym ukazała się lista wybrań
ców p. Kałuży, która zresztą 
(jesteśmy pewni) nie zamyka 
kręgu ewentualnych graczy re
prezentacji.

przekonania, że mecze to- 
absolutnie zawodzą i że 

mistrzowskich jest zbyt

pójdzie w tym kierunku.

najlepiej wykonać, wydać z siebie jak i cielami obu klubów śląskich i wtedy 
najwięcej. Będę z pewnością w dużo: wypłyną nowe wnioski... 
lepszej formie, niż w ostatnich dwóch 
meczach: z Norwegią i Irlandią. Wal
czyłem wówczas wyczerpany zupeł
nie psychicznie z powodu przejść jakie 
miałem (choroba ciężka żony, śmierć 
syna).

i

meczu

MADEJSKI
Pochylony nad stołem, pełnym kolb 
próbówek, pracuje bramkarz naszej 

reprezentacji — Madejski. Cały dzień 
spędza w Instytucie Chemicznym, 
przygotowując się do ostatecznego 
egzaminu magisterskiego, który zło
żyć ma w marcu przyszłego roku.

Padają pierwsze słowa o
Polska — Francja. Z głosu Madej
skiego przebija przygnębienie.

— Czytałem prasę i widzę, że ka
pitan związkowy nie wyznaczył mnie} 
do treningów przygotowawczych. Roz 
mowa ze mną na ten temat więc?...

— Może pan jednak wypowie się 
w tej sprawie. Nie wiadomo przecież, 
jak się sprawy ostatecznie ułożą. Mo
że jednak znajdzie się pan wśród 
kandydatów do reprezentacji.

— Mecz z Francją ma olbrzymie 
walory propagandowe, chociażby z 
tego względu, że jest to pierwszy 
mecz międzypaństwowy z tym prze
ciwnikiem. Orałem kilkakrotnie prze
ciw różnym zespołom francuskim 1 
uważam, że są oni dobrą klasą, któ-, 
rej nie można lekceważyć. Obecnie 
wzmocnili się jeszcze, przez udział 
kilku graczy, którzy przyjęli obywa
telstwo francuskie. Najlepszym tego 
dowodem mecz w Neapolu, gdzie po 
przerwie byli lepsi i kto wie czy prze
graliby, gdyby nie świetna obpona j 
włoska. Trzeba również wziąć pod! 
uwagę, że u nich jest teraz pełny se-1 
zon, podczas gdy jesteśmy raczej po 
sezonie i myślimy o odpoczynku.

— Czy pomyślał pan o przygotowa
niu się do tak ważnego spotkania? j

— Wspomniałem już na wstępie, że (

(rg)

i

•
KATOWICE. 18.12. — Tel. w». — Zcrigd 

ślącego OZPN opracował szereg wniosków 
na najbliższe walne zgromadzan e okręgu.

i Po zaakccp--wan'u Ich zostaną one prze- 
i słane do PZPN, jako wnioski na walne zgro- 
(nv<tzente naczelnej magistratury. Są one wy 
1 l".5.rz2o.c Przeciw szcroótm kompetencjom 
Ligi. Wnlo'kl okręgu Śląsk ego zmierzają do 
R!3$prow’<fzcn,a h^ehty w postanowieniach 

i wyfiląlaią następująco: Ictafry ligi 
PZPN będą w przys-łoścl podporządkowane 
'ozgrywftowo I aclmnlrtracrin e wydzałowf 
S" I dyscypliny PZPN — jako pierwszej i«t- 

ł2®rz4dowi PZPN w charakterze dru-

; modzie ną organhację, ale przez odnośne 
okręgi terytorialne, pozy czym okręg otrzyma 
sta każdy klub łgowy po osiem głosów.

Dalszy wniosek zns-erza do w-prowadzecia 
do rózg jwek o wejście do L gl mistrza i w<- 
ccmlst za pierwszej ligi ś'ąsklej i cotywoww- 

Jr*  O’rłrat d7'ś najsll-
l>uuzqt juz. pujRuiuwaiii« uu •’•.’"''«•o.zą wgrnzacją p tkaraką *
skiego turnieju. Na życzenie ministra, , ie m *“yl sl*
tnnriii Dnr/sincn »»n n n rrn 4 ząąir o »1 n ZWlćlZ“ 1 a. „ .. . ___

JORDAN - INWALIDA
PARYŻ, 18.12. — Tel. wł. — Gustl 

Jordan, środkowy pomocnik reprezen 
tacji Francji zwichną! nogę w czasie 
służby wojskowej w Amiens. rrzynaj 
mniej przez trzy tygodnie Jordan nie 
będzie mógł trenować, ale na meczu 
z Polską będzie już mógł grać. (ed).

AUSTRIAK TRENUJE ŁOTYSZÓW 
Łotewski związek piłki nożnej roz

począł już przygotowania do olimpij- [
lUIilltJU« łic*  4/JT VX,V1IIV I»* —-----—, 

sportu Porcinsa zaangażowano związ-| P»a V*  4~ą‘w“ózPN 
kowego trenera. Wybór padl na au- . tora pro?, dochodu z rozrywek iłowych, 
striaka Stanzla, byłego napastnika wie ^-ychcza« wpływały do Ligi przekazać 
deńskiej Herty. Stanzl od kilku lat ^7^X7 
jest trenerem jednego z klubów na | y w
Łotwie. Obecnie postanowion rozsze-! --------------- “• n
rzyć zakres jego działalności na całą i 
reprezentację.

ZMARNOWANE 14.000 FUNTÓW.
Przed kilku miesiącami wielką sen-

hokeisty
go AZS w sprawie nie zwolnienia dr Kasprza
ka. uważając, że dr Kasprzak irajmkat formal
ne zwolnienie, (ss)

Pierwszy mocz w Toruniu
TORUŃ, 18.12. W niedziele przy 15 stop

niach mrozu odbyt sic pierwszy na Pomorza 
mocz hokejowy pomiędzy drużynami KPW I 
Polskiej rabrykl Wodomierzy i Oamamierzy, 
zakończony wynikiem remisowym 2:2 (0:1, 
2:0, 0:1).

wiły już, że jesteśmy groźni, ale to 
tym bardzli wstrzymywało Francu
zów od nawiązania kontaktu i dopie
ro „nóż na gardle“ kazał im się zwró
cić do nas.

— Niestety, mecz odbyć się ma w 
terminie dla nas niekorzystnym. Nie 
będzie można odpocząć po tnidach se
zonu i już, natychmiast, należy się 
wziąść do roboty: solidnego trybu ży
cia i zaprawy. Koniec lutego, począ
tek marca, ba, nawet termin grudnio
wy byłby odpowiedniejszy. No, ale 
trudno!

— Czy przewiduję osiągnięcie do
brej formy fizycznej? — Bezwzględ
nie tak! — Będę chodził na treningi, 
prowadzone przez ŁOPN w hali spor-

KAŁUSOWIE NA INDEKSIE
Tegoroczny sezon będzie — zdaje 

się — stracony dla naszej mistrzow
skiej pary łyżwiarskiej — rodzeństwa 
Kalusów. Jak wiadomo, Erwin i Ste
fania Kałusowie zażądali zwolnienia 
z STŁ, na co jednak klub macierzysty 
zgodzić się nie chce. Ostatecznie u- 
dzielono ^alusom wykreślenia. Para 
katowicka nie zamierza sie na razie 
przenieść do Zakopanego, a raczej 
wstąpić do sekcji łyżw. Kolejowego 
P. W. w Katowicach.

Mimo udzielenia wykreślenia, STŁ 
nie daje za wygrana i zapowiada, że 
wystąpi przeciwko Kalusom na drogę 
sądową (niedotrzymanie umowy!!) o 
zwrot 500 zł, wydanych przez klub w 
związku z zeszłorocznym wyjazdem 
do Budapesztu.

Kałusowie trenowali ostatnio b. 
rzadko 1 gdyby nawet Polski Zw. 
Łyżw. zlikwidował w swoim zakre
sie cały ten zatarg — czołowa para 
nie będzie mogła wystąpić w najbliż
szej imprezie zakopiańskiej.
_ DR ZIELIŃSKI NA ŚLĄSKU
Ód kilku już lat powtarza się hi

storia: Zawsze z rozpoczęciem się 
sezonu hokejowego głośno na Śląsku 
o Zielińskim, który ciągle był gdzieś 
widziany i do różnych przystąpić miał 
klubów. Tym razem było wyjątkowo 
cicho, a mimo to dr Zieliński przeniósł 
się istotnie na stałe do Katowic, obej
mując w Miejskim Szpitalu przy ul. 
Raciborskiej posadę lekarza. Znako
mity hokeista zasili barwy KKS. Po
goń.

Łyżwiarze w Suwałkach
SUWAŁKI. 18.12 W ramach odbrwajucego 

slą w Suwafcich htirsn inctruktoraWcgo w jeż 
dzie szybkiej na lodzie odbyły ale pierwsze 
w tym aeraonle zawody w leżózl eazy-Mdej, w 
których atartowalo ponad 70 zawodników.

Lód byt dobry, we wszytkfc hblegach zwy 
ckźył M. Kałbarozyfc. Niespodzianka zawo
dów byt 17-letnl nczeń t Suwałk. 1 parów, któ 
ry w biegu np 500 m zajął czwarte miejsce z 
wyzrtdem 55,2 aek.

Wyniki teclmlcwie: 500 m — 1) Kalbarczyk 
50,6, 2) KowaJsfcl 52,8. 3) Ostrowa« 54,6 
sok.. 4) Ipanow 55,2. 3000 m — 1) Kalbar
czyk 5:51. 2) KcwaHskl 6:14.8, 3) Izewskl 
6:16. Bieg amerykański parami na 7000 m: 
1) Kalbarczyk — Wcneriki (Suwałki) 14:55 
młn.. 2) Izewsiki — Ipanow.

1000 m pań — 1) Brzozowska 2:33,6 min., 
t) Kalbarczyków*  2:34,4 min.

SUROWE KARY. 
ALE CZY SŁUSZNE?-.

Polski Związek Kolarski ukarał 
skwalifikacjami szereg zawodników, 
za start w zawodach na rolkach, orga
nizowanych w Pruszkowie przez nie- 
zrzeszony klub Z. S., przy Stow. Me
chaników. I tak ukarano: Napieralę, 
Starzyńskiego, Chrząszcza, Komorow
skiego, Jędrzejowskiego i Grzelaka 
dyskwalifikacją na 2 miesiące. Olec
kiego i Niciejowskiego na 12 tygodni, 
a Wiśniewskiego na 14 tygodni. Sę
dziego tych zawodów p. W. Fajgego 
zdyskwalifikowano na przeciąg roku 
za wprowadzenie zawodników w 
błąd. Początek kar liczy się od 1-go 
kwietnia.

Notując powyższy wyrok, mający 
utrwalić karność organizacyjną kola
rzy, trudno nie mleć jednak pewnych 
zastrzeżeń ogólnych. Sport kolarski 
w zimie zamiera. Towarzystwa zrze
szone nie starają się go prawie wcale 
pobudzić do życia, z wyjątkiem Syre
ny. I w tym właśnie momencie jakieś 
towarzystwo stojące poza P. Z. Kol. 
próbuje propagować u siebie zawody 
na rolkach.

Czy to zasługuje na potępienie?!•••
Zdaniem naszym lepiej było by dar 

swe zezwolenie na zawody i ,n®stęP" 
nie wcielić nową żywotną sekcje u« 
ram P. Z. Kolarskiego. . . ..

Teraz o samych
„wprowadzono ich w błąd , j»k głosi 
komunikat, to czyż można karać tak

Samą działalnością adminstracyjną 
nie ugrunto^gę POU& wort«.

Sekcja kolarska Polonii doznała po 
ważnego wzmocnienia. Wstąpili do 
niej ostatnio Wiśniewski i Zieliński.

Kupczak, torowy mistrz Polski, roz 
począł służbę wojskową.

SCHERENS W CIENIU VLIETA.
ANTWERPIA. 18.12. — Tel. wł. — 

Sześciokrotny mistrz świata Scherens, 
pozostający teraz w cieniu swego po 
gromcy van Vlieta przegrał znowu 
dwukrotnie z Holendrem. Trzecie miej 
see zajął Richter przed Loattl, Gerar- 
din. Michard, Zooms i Falk Hansen.

W wyniku naprężonych stosunków 
francusko-włosklch postanowił włoski 
związek kolarski nie wysyłać swojej 
reprezentacji na przyszłoroczny Tour 
de France.

dy-

Ehrlich
u króla Faruk a

Pc.'eka flie wyśle drużyny do Kairu na 
strzo3>tnva świata w tenisie stołowym, które 
roaejfrane tam będą w dniach cd 6-ego do II 
marca 1939 c. Wobec wJeltach kosztów zwiij- 
a&nych z wystaniem drużyny do Swaythlng 
Cupu. postrnowicno z uriziUu zrezygnować, 
a Tigtos ć jedynie Ehrücha do St. Vaze (kon
kurencji Indywidualnej a mistrzostwo świata).

Jednocześnie po *tanowiono  rozp^-ząć rkejt 
w klerur.ku nawiązania kontaktów bezpośred
nich i rózeg ania szereg sportkań międzypań
stwowych.

Mecz Polska — ł.eAwa w końca lutego do- 
chndal do staniku i odbędzie się według wszel
kiego p-awdcpcdobleń twa w Lodzi, gdzie 
organizacja lego będze najtańsza. Możliwe 
jeszcze, że Łotysze po mccz-u łóctaklm roze- 
g ają jako reprezentacja Rygi dwa mecze mię
dzymiastowe, w Warszawie i Krakowie.

Ehrlch jest już w Kairze, gdzie rozipocząt 
tren’ng p'zygotcwawczy do mistrzostw świa
ta. Wcńne cn Mtelał w rozpoczynającym się 
w ty*ch  dolach turnieju n międzynarodowe mi
strzostw’ Egiptu. Będzie an rozstawiony 
wr«2 z Ba- cią.

Borna 1 Ehrl ch zaproszeni zootaH przez 
króla Egiptu Fariżta na grę pekazewą do 
Pałacu (oró’ew kiego. Król l k»-ó*owa  Farida 
JTa’ą namle'rrie w tnMą pHeozke 1 w owym 
pala*<u  mają ustawiony oryginalny stół 
"Jaques".

Ehrlch zo-tat uproszony dla trenowania 
egipskich rep ezentnntów. W połowie stycz
nia. jcdz’e on do Sudnu. następnie do Ma- 
rnkfca i Tun su na tournee propagandowe« 
Wrnz z nim ladą Ba-na 1 Bellak. nn

Plng-^jcnglścl polscy zaproszeni «o^Löre 
tn’edzynarodrwe ml trzrstwa R»««*»T ,,lkd-rcn a 
odbędą sic w czasie id Bożego . .
do Nowego Reku w Butareszcle. * .
zgłosko ale ppclu warszr-wisn; h . f ' zJerskl, GM. SrtaMi-z I trTcch

^lnWar«aw.P-i’Ki-a,<ów ®’3 
w tenisie stołowym

ÄSSSMSÄ 

^Äwlcepreze- 

Krnków SeMMs i Zys-nann. * *£!  ,cn’ (Whta). Pomi

mo gcnpodarzmn
donirro,P" wn-ce. Dc

kb?traTleL zdobył natłepSM-
Cl dwai «wodnicy or*x  

erst/0™*'  k'ńra ”11C“ ICh 

<W) — Blender (K) 21:1«.
!eln <K> — G«f <w» 21:18. 21:15, 

bCTl <W> — Arle* <K> 21:141 2ł!l?’ 
Blojdcr (K) _ lerJerski (W) 21:16, 26-24. 
Klein (K) _ Rrclittebem (W) 20:22 21:10. 
^:17. Rojzen (W) — Ariet <K) 21:14- 21«- 
Rechfebcn (W) — Blonder (K) 21:15. 21.19, 
Ro.iz®n (W) — Klein (K) 20:22. 21:12, 21.19, 
Gaj (W) — Ariet <K> 21:16. 21:14.

Ł6dt — Kmkdw «n'edzymiM-owy ,e' 
nisa stolcwcRo rozeg;»«iy e ® . J- ?
stycznia przjwzt. roku w Łodzi. W tydz en 
później cdbed’le -ł, c c'v."t’ł”?y 7™,
Warszawa, również w _ koniec
stycznia łódzcy plng-pcntt.scl l®oą na mecz 

41 Mistrzostwa siatkówki
LWÓW. 18.12. We Lwowie zakończyły sie 

w niedziele mistrzostwa okręgu w piłce sht- 
kowed pań I nanów. Finałowe rozgrywki stały 
na bardzo dobrym poziomie. Mistrzostwo ok
resu drużyn żeńskich zdobyła ponownie AZS. 
zwyciężając w finale KPW 2:0. Było to trze
cio decyduiace spotkanie. AZS byt zespołem 
bardzo wyrównanym i lepszym I bedzle rcm-ę 
Crzotownt ota-mj lwowski na mistrzostwach Pol 
ekl w Katowicach.

Fina! panów odbyt sie prze udziale mistrza 
! wIcemHtrza Lwowa, tj. KPW I II Sokola, 
mtetrza PmemvAln Polna I mistrza Trrropola 
—. Kresów. Turnici finałowy wybrała druży
na I! Scłcota zdobywając mistrzostwo okręgu. 
Największych emocyj dostarczyło spotkanie 
KPW z li Sokołem. Sokół wygrał po bardzo 
ciężkiej i wyrównanej walce, wykorzystując 
załamanie się drużyny KPW w ostatnim secie.

mi-

K. O. Z. P. N.
bez prezesa

PREZES KRAKOWSKIEGO OKR. 
ZW. PIŁKI NOŻNEJ p. Kazimierz Do
bija prosi nas o stwierdzenie, że wniósł 
na ręce zarządu pisemną rezygnację z 
liniowanego stanowiska.

Mecz KS Ruci^z H iribtir^r s. V. 
został już ostatecznie zakontraktowa
ny; mistrz Polski zagra definitywn.e 5 
stycznia w Hamburgu.

Projektowany mecz z Turą w Lip- 
l ,nie. d°Jdzie Prawdopodobnie do 

skutku i to podobno głównie dla tego, 
ze św.ęto 1 rzęch Króli nie jest zasad
niczo w północnych Niemczech obcho
dzone. Ruch pertraktuje jeszcze z tre
nerem Otto, w sprawie ew. spotkania 
z Harthą w dniu 6 siycznia 1939 r.

. V- *? ie iest d,a -Ruchu" prze
ciwnikiem nieznanym. W roku a 
więc akurat 10 lat temu, zespół He’m- 
hurga pokonał ślązaków 4:2 na ich 
własnym grunc e! (hr)

„Ruch“ 
poszukiwaniu przeciwnika

Hertha. podobnie jatc lipska „Tura“ __  ra
wiodła. Ruch nie ma wiec drugiego przeclwni- 
ka w Niemczech: w płatek zarząd mfertrra Pol
ski zwrócił się jeszcze do trzech klubów ber
lińskich z odnośnymi propozycjami. Oferty 
wyszły do minerwy. Terthy I Tonnls BorusjŁ 

(hr)
Płk. Zongołowlcz 

Przesem Czarnych
Wobec służbowego przeniesienia ze Lwo 

wa do Warszawy, dotychczasowego preze® 
Czarnych, pik. Bltnera, Nadzwyczajne Wato» 
Zgromadzeni« Czarnych wy>”'* ,° Prezesem 
klubu lwowskiego, ptt. Zongelowlcza. ,K)

UNION TOUR1NO MA NOWEGO BRAMKA
RZA. Je:t nim Gustaw Happe z pabianickiej 
Burzy który g al >1'*  JcPrezentacll Łedzl, 
»•wodnik o dobryfh ''•'runkach i stylowym 
chwycie, w **•  !cdn« „dz.ura“ w
drużynie Matmą.

Góra w wojsku
KR**"'";-  l®12- — Tel. wł. — Sprawa re 

S°. P^ocnHm pUkaraklego Oó.
GL. W „„„ ^tAłnio pisaliśmy, wchodzi obee 
nnusrr,azt* 06ra no®il 1 zamiarem 
ą!rairCron,a ^HOtowa I przeniesienia się na 
,1,1 “• u“‘--cnie aóra został powołany do woj- 

nn Połowę stycznia, a te będzie aluźyt w 
nrakowie sprawa przeniesienia jego alt jest 
n|caktualna. Natomiast w związku z mer em 
z Francją trreba będzie pomyśleć o ■możli- 
"-ienie Górze racjonalnego treningu. _

Dęb — Policyjny 4 • 0
KATOWICE 12.12. — Tał. wł. o ml- 

strzo.two p erwszei Ligi ita-^lej. Dąb _ po- 
1lcv<nv KS 4:0 (1:0). „
MISTRZ POLSKI ZAPROSZONY DO LWOWA

K. S. Ruch »»proszony został przez lwów 
ską Pogoń na mHdzyttarodowy turniej, który 
urządzi klub l»4”«* 1 w dniach 28 I 29.VI z 
Okazji Jubileuszu 35-lecia.

Klub hajdudd zaproponuje L.K.S. Pogoń ro 
zegranlc mcz-zu ni.striowskłego w dn. 28.VI. 
a w dołu ńjtatcpnyni zostaje do dyspozycji 
lwowian- z I stu Pogoni wynćka, te w jej tur 
nleju Jobt-cuszowym uczestniczyć będą też 
kluby zagraniczne. Udział Hangarii jest już 
aapc-wniony. (hrj

Groźny Żyrardów
Zarząd WOZPN ukarał następują

cych d łkarzy dożywotn.nii dyskwaltf;- 
hacjani; Koźmińskiego i Pindora za 
bójki na meczu Żyrardowianka — Po- 
Soń oraz Koźlińskiego (Warszawian
ka) za czynne znieważenie kierownika 
sekcj AZS o. Drężka.

Bo.sko WF w Żyrardów.e zostało 
zamknięte aż do odwołania. Tak wiec 
Żyrardowianka będąc gospodarzeni 
boiska będzie musiała rozgrywać swe 
mecze w Warszawie.

Brawo Skra!
Skra (Warszawa) zdobyła puchar 

I przechodni ufundowany przez Wydział 
Spraw Sędziowskich WOZPN-u za naj
bardziej dżentelmeńska gre w 1938 ro
ku. Żaden z graczy Skrv nie byl w 
tym roku ukarany.

Do-oczne walne zgromadzenie
WOZPN odjedz e s:c 15 stycznia Na
ostatnim zebraniu zarz.-j '-t WOZPN u
wylosowani zostali: np Nowakowski,
Adamski.. Grober i Beri- n Na K,h
mięlsco powołani zostań i nowi czlon-

ikowie zarządu.
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Paradoksy, tajemnice, zagadki Nie powinniśmy

pozycji i klasy górnych rejonów piłkarslwa Francji
Korespondencja własna

„Przeglądu Sportowego“
Paryż, w grudniu

Nie Jest tak łatwo ocenić siłę pWkaratwa 

francuskiego. Zbyt często rezultaty same so

bie przeczą. P*™ 1 długi okres reprezentacja 
Paryża, dzięki cudzoziemcom, grającym w jej 
barwach, miała wyniki lepsze od reprezentacji 

Stancji Wahania formy są częste. Wpływa 

m nic to, że sezon mistrzowski trwa bardzo 
długo. Od Bożego Narodzenia znać już prze

męczenie graczy.
Brak równości wyników jest cechą charak 

tery«tyczną p.tkarstwa francuskiego. Po suk

cesie przychodzi porażka 1 odwrotnie. Repre

zentacja Paryża grała z Wiedniem, Budapcsz 

tern i Pragą doskonale, aby przegrać na gło
wę z Polską. Drużyny klubowe załamują rię 

zupełnie po mistrzostwach. Sochaux i 

elita Francji przegrywały z nieznanymi prze

ciwnikami ze Szwajcarii- Tak Jak kluby an

gielskie.
POD ZNAKIEM WM

Najciekawsze jest, że mimo napływu gra

czy ze środkowej Europy futbol francuski stoi 

pod wpływem systemu w tego sy

stemu środek pomocy J«*  trzecim obrońcą, 

obrońcy kryją — Mcrzydta boczni pomocnicy— 

łączników, łącznicy są atakującymi napastni

kami. system ten pochodzi z Anglii, wynalazł 

go Arsenał.
We Francji zapoczątkował go Racing Club 

i Paryża. Miał trenera angielskiego Kimptona 
(dawnego trenera Polonii. Przyp. Red.), któ

ry uważał krycie za podstawę pllkarstwa 

wprowadzono ten systtem, nie bacząc na gra

czy austriackich I węgierskich, którzy byli 

przyzwyczajeni do czego innego, RC Paryż 
osiągnął sukcesy, gdyż w środkowym pomoc

niku Jordanie, miał wymarzonego trzeciego 

obrońcę. W klubach, które miały angielskich 

trenerów lub graczy, system ten też się przy 

Jął. Okazało się bowiem, że Anglicy nie są 

zdolni przestawić na inny styl, a środkowi 

Europejczycy grali równie dobrze każdym sy
stemem.

Grożące '■ozponrąd.zenie 
musieli zniknąć z dni-

pomocy Mori 

i Kalocsai

(W), ne-

1 Eseota

drużynach znaczny.
że cudzoziemcy będą

żyn, miałoby w-pływ katastrofalny na pozłon 

futbolu francuskiego.
MOZAIKA NARODOWOŚCI

Oto lista najpoważniejszych cudzoziemców 

grających w drużynach francuskich.
oiympique Lille: środek

(Węgry), napastnicy Koranyi (W) 

(Czech).
SC Fives: środek pomocy Kapta 

pas lnicy Finta (W). Berry (Ang).
FC Sete: napastnicy Balma-nya 

(Hin).

St Etienne: środek pomocy Hummenberger 

(Aust), napastnicy Hess (Czech) I Duckworth 

(Ang).

FC Metz: napastnicy Baekhuys (Hol), Te- 

letchea (Arg).

RC Paris: pomocnik Zabak> (Arg), napa

stnik Perez (Arg).

Oiympique Marsylia: środek pomocy Bra- 

hln (Szw), bramkarz Vaseoncellos (Braz), 

lewe skrzydło Kohut (W) łącznik Dormcnfeld 
(Aust).

AS Cannes: napastnicy Kovacs (W), Maus

oer, Reich (Aust).
RC Lens: napastnicy Silklo (W), Lcwnndow 

ski (Polska), Spechtl, Eiscnhoffer (Aust).

RC Antibes: napastnicy Prass (Aust), Ait

kens (Ang).

FC Sochaux: środek pomocy Zlvkovlcz 

(Jug), napastnicy Jerusalem (Aust), Peter

sen (Nor).
Excelsior: napastnicy HUH (Aust), Burdan 

(Rum).
Havre AC: napastnicy Foigerlo (Sznv), Wita 

(Aust), pomocnicy Blascheck (Aust).

FC Rouen: środek pomocy Stroh (Aust), na 
pastnky Dean (Ang), Szabo (Węgr).

RC Roubaix: środek pomocy Nagy (W), 

bramkarz Piątko (W) napastnicy Allison 
(Ang), Rizzo (Urugwaj).

VANDOOREN MATTLER JORDAN
Trójka obrońców (śr. pomocnik jest dziś właściwie trzecim 
obrońcą) francuskich, o którą rozbiły się ataki Włochów na 

meczu w Neapolu — powraca do Paryża.
Strassiiurg: środek pomocy Sbarra (Ang), 

środek ataku Rohr (Niemcy), napastnicy 

Strobl (Aust).
MURZYNI

Wielu ciKtaozlemców dostało już obywatel
stwo francuskie.

Przed 6 lat najsilniejszy wpływ mlelł Angli 
cy. Ale rzadko pasowali do drużyn, poza 

tym « Anglii nic przyjeżdżały pierwszorzędne

SPORTOWCY!
POJAWIŁY SIĘ JUŻ
NA RYNKU ртсм
PAPIEROSY ',r 10

o nich zapomnieć

Stanisław Czetwertyński
piłkarz, który zabłysnął na korcie

RATUNEK W JORDANIE
Niepowodzenia reprezentacji doprowadziły 

do ataków na system trzech obrońców. Za

rzucano przede wszystkim, że brak w repre
zentacji odpowiedniego pomocnika. Ale z chwi 
1« gdy Jordan został obywatelem francuskim 

odpadt ten szkopuł. System reprezentacji ople 

ra się znów na silnej obronie i lekceważeniu 

ataku.
System ten nie odpowiada Jednak zupełnie 

charakterowi francuskiemu. Francuz lubi Im

prowizować, atakować, nie lubi matematyki 

w grze. Futbol francuski to tempo I Improwi

zacja. Te konflikty wewnętrzne sprawiły, że 

reprezentacja nie osiągnęła sukcesów, na któ 

ra zasługiwała. Ale powoli gracze zaczęl się 

przyzwyczajać I do systemu WM; z Jordanem 
nie Jest tak trudno go przeprowadzić.

Najlepiej grat ostatnio Sochaux, który nie 

mlat nic wspólnego i systemem WM. So
chaux nie zawsze wygrywał, ale zawsze grat 

ładnie. Sochaux byt jednak zbiorem najbar

dziej utalentowanych gna czy, w tym roku wy 
bucht w klubie poważmy kryzys, stoi on na 

końcu tabeli i wiele gwiazd wywędrowato. 

Sochaux też zaczyna próbować ratunku w sy

stemie WM.
WM opiera się na słle środkowego pomocni 

ka I łączników. Psuje on płlkarstwo, ale w 
wyczerpujących mistrzostwach (30 meczów) 
Jest metodą oszczędną i pewną. Systemem W 

Z cofaniem łączników grają właściwie wszys
cy. Systemem WM grają RC Paris (środek po 

mocy Jordan) FC Metz (Foeset) SC Fives 

(Kapta), Olympique Marylla Bruhłn RC 

Roubaix (Nagy). Typowy agresywny środko
wy pomocnik jak Szalbo dawniej (Sochaux) 
Czy Hummenberger (SS. Etienne) nie może 
grać systemem WM.

BŁĄD — TO BRAMKA
Faktem Jeot, że system WM obniżył po

ziom pilkarstwa francuskiego i angielskiego. 

Pana tym najmniejszy błąd może doprowadzić 

do katastrofy. Bez systemu WM Paryż nie 

przegrałby ongtś tak wysoko z Polską. Gdy 
Belgia przegrała z Francją 3:5 było to też 

wynikiem zastosowania systemu WM, bez da 

nych po temu. Bo gdy pray grze defensywnej 

inkasuje się 5 bramek to błędy defensywy mu 

szą być ogromne. Tak samo było z Paryżem 

przed 2 tygodniami na meczu z Budapesztem
Wynik brzmlał 3:5, bo środek pomocy Złv- 

kovłc nie mógł utrzymać Sarossiego przy tym 
systemie każdy błąd znaczy bramkę.

W mistrzostwie prowadzą w tej chwili 

le, St. Etienne Sete, Fives i Metz. Ale 
wszystkich zespołów jest niemal ta sama, 

ko Antibes i Roubaix są trochę słabsze, a 

chaux ma za sobą serję klęsk, a|c fat wstąpi
ło na drogę rekonwalescencji Mistrzostwa, tak 

jak w Anglii, są tak wyrównane, że ostattni 

może łatwo wygrać z pierwszym-

Udział cudzoziemców jest we wszys-<,:Ch

Przedstawiamy:

Aston i Yeinante
skrzydłowi ataku reprezentacji Francji

W dalszym ciągu zapowiedzia
nej przez nas „akcji" prezentowa
nia najwybitniejszych piłkarzy 
francuskich, z których zapewne 
złożona będzie reprezentacja na 
dzień 22 stycznia przeciwko Pol
sce, podajeiny sylwetk dwu zna
komitych skrzydłowych ataku.

♦
drużynie narodowej są 
fnurowane. Jedenastka 
wyłamuje się z tej re-

W każdęj 
tzw. pozyęje 
francuska nie 
guly. Pan Gaston Barraux (kapitan 
związkowy.) nie ma kłopotów z obsa
dą skrzydeł.

Aston i Veinante — to nazwiska mo
że najbardziej znane w Polsce. Piłka
rze nasi, którzy dwa lata temu roz
gromili Paryż (5:1), mieli przyjemność 
bezpośrednio się z nimi zetknąć. Stąd 
właśnie znajomość. Poza tym obaj 
skrzydłowi drużyny francuskiej zdo
byli ostatnio największy rozgłos na te- 
renie międzynarodowym. Aston grał 
w reprezentacji Kontynentu przeciw 
Anglii, Veinante był bohaterem szero- 
gu spotkań międzypaństwowych 
Francji.

Znacie więc ich dobrze... no to po
słuchajcie!

Aston i Veinante są do siebie zupeł
nie niepodobni: ani z wyglądu, ani z 
charakteru, ani ze sposobu gry.

Aston dostał się do reprezentacji nie
dawno. Dopiero przed paru laty. Jego 
kolega z przeciwnej strony grał 
już w niej dziesięć lat.

Aston jest niskiego wzrostu i lek
kiej budowy. Jego akcje są szybkie, 
nieprzewidziane, pełne polotu. Swobo 
da operowania oboma nogam ipozwala 
Astonowi zmieniać pozycje tak, że nie 
rzadko zapędza się aż na lewą stronę. 
Zresztą właśnie na lewym skrzydle 
rozpoczął swoją karierę, ale ponieważ

ASTON

to

Red Star potrzebował prawego skrzy
dłowego, więc przerzucił się na nowy 
„fach" bez szkody dla wydajności. Że 
względu na małą wagę przy zetknię
ciu z przeciwnikiem, może się prze
wrócić. Alenie martwmy się! Aston nie 
będzie udawał kontuzjowanego i pod
niesie się prędzej, niż upadł. Jest bar
dzo wygimnastykowany... i przyzwy
czajony do upadków. Raczej należy 
uważać, bo Francuz biega szybko i po 
chwili już test znów przy przeciwniku.

Nazwisko Astona przypomina nam 
Anglię (słynny klub Aston-Villa). Mię- 
dzynarodowość francuskich piłkarzy 
nasuwa w tym wypadku podejrzenia. 
Mamy tylko połowiczną rację: ojciec 
Astona jest Anglikiem, matka Fran
cuzką. Syn jednak urodzony i wycho
wany we Francji, odziedziczy! wszyst 
kie cechy po kądzieli. Jego gra, choć 
tak doskonała, nie ma wiele wspólne- 

tut bojem wyspiarzy.
veinante jest kontrastem swego ko- 

legi Ma już 32 lata (Aston 26), jest 
średnio wysoki i mocno zbudowany. 
Staranny trening, prowadzony syste
matycznie, utrzymał go w kondycji 
bez zarzutu. Może przemierzyć boisko 
wzdłuż linii autowej nieskończoną 
ilość razy, nie zmęczy się, nie pofol- 
guie do ostatniego gwizdka.

lechnika Veinanta stoi na wysokim 
p ziomie, a przy odpowiedniej wiedzy 
taktycznej, stwarza z lewego skrzydło 
w ego rrancji piłkarza niezwykle groźnego.

Przeciwstawiając Veinanta Astono
wi nie nalęży sądzić, że gra schema
tami- Jest również indywidualistą, tyl
ko innego pokroju.

Ciężki ppczątek kariery, kiedy rnu
siał zwalczać wrogi stosunek rodziny 
do ulubionpgo sportu, w pewien spo
sób wpłynął na jeg ocharakter. Jego 
irapujące nieprzewidziane pomysły 
są tym groźniejsze, bo wprowadza je 
w czyn na zimno.

Veinante odznaczał się zawsze nie
bywale zmienną formą. p0 okresach 
świetnych, następowały depresje i te 
mu należy przypisań- że w drużynie 
francuskiej grał zaledwie kilkanaście 
razy. Jest ijerwusem, który nie zawsze 
panuje nad sobą (ale nie w sensie wy 
buchówl). Dlatego też mimo wyjątko
wo sportowego trybu życia, pali pa
pierosy. Przed meczem w kąciku sza
tni można go dostrzec z poza chmury 
dymu. „Na uspokojenie"—jak się tło- 
maczy. Pierwsze odbicia piłki znamio
nują tremę, tak dziwna u starego za
wodnika.

Veinante zajmuje sie dla przyjemno 
ści meblarstwem artystycznym i wy
kazuje zdolności w tej dziedzinie. Rów 
nież w warsztatach, ale w branży pa
pierniczej. pracował Aston. Tam wlaś 
nie wskutek nieszczęśliwego wypad
ku piła obcięła mu dwa palce prawej 
ręki.

Skrzydła napadu francuskiego, tak 
różne.. i tak podobne, są najgroźniej
szą częścią ofensywy naszych przeci 
wników. A więc: Veinante i Aston — 
uwaga! (Est).

siły. Już w roku 1933 zaczęta się inwazja ze 

środkowej Europy.

Ponieważ ilość cudzoziemców została ogra

niczona zmniejszyły się też zakupy w Środ

kowej Europie.

Przed dwoma łaty zaczął alę przypływ z 

Północnej Afryki. Okazało się, że w Algierze 

czy Marokku Jest wielu dobrych piłkarzy, a 
że byU oni Francuzami opłacali się lepiej, 

większość z nich Jest zresztą naprawdę Prań 
cuzamł, ale są też tubylcy Najznakomitszym 
pośród nich jest Ben Barek Ben Bouall, za

plątany w skandal marsyMd. jest też tubyl

cem z Algeru. Najwięcej Importowała Ich 

Marsylia, którą położenie geograficzne do te

go predestynowało.

Z Innych kolonii graczy Jest mało. Mulat 

Diagne pochodzi z Martyniki, Jego ojciec byt 

ongiś ministrem w koloniach i Dlagnę nie po 

trzebowal zostać zawodowcem. Jest on kultu

ralny I dobrze wychowany. Jest jeszcze mu
rzyn Gnaoul z Senegalu, czarny jak heban, 
bardzo dobry technik.

Murzyni nie mają jednak wielkiego wpływu 
na plłkaratwo francuskie, stworzono je pod 

wpływem szkoły środkowo europejskiej zapo

życzając taktykę z Anglii i zastrzyknięto weń 

francuskie tempo. Południowi Amerykanie, 

Północni Afrykanie są czasem bardzo wartoś
ciowymi Indywidualnościami, nie mają Jednak 
decydującego wpływu na kształtowanie się 
pitkaretwa francuskiego.

Najmilszy upominek gwiazdkowy

ROWER L
$W. MIKOŁAJ

NA ROWERZE
zdobi wystawę sklepu A. Puszą 

budząc olbrzymią sensację.

krajowej wytwórni rowerów

WâTCCÎW 14, 61277Sklep
fabryczny

fabryka Kazimierzowska 64.
Przyjmuje się rowery do konserwacji

„Na początku przyszłego tygodnia' 
odbył się tutaj (w Warszawie) turniej 
tenisowy dla panów i pań. urządzony 
staraniem W.L.T.K. Do turnieju byli 
dopuszczeni wszyscy gracze miejsco
wi, z wyjątkiem tych, którzy już bra 
li pierwsze nagrody w klasie pierw
szej. Turniej tym przyniósł wiele nie 
spodzianek, ale największą z nich 
było zdobycie pierwszej nagrody 
prz.ez bardzo młodego p. Gacheta“.

Tej treści notatka ukazała się w 
dn. 30-go czerwca 1922 r. w „Przeglą 
dzie Sportowym".

Nazwisko Gachet znane było skąd 
inąd publiczności sportowej owych 
czasów. Nosił je lewy łącznik druży 
ny piłkarskiej, a zarazem 1-szy pre
zes nowopowstałego wówczas z se
cesji juniorów Polonii Klubu Sporto
wego „Warszawianka", doskonały 
pastnik, wielokrotny reprezentant 
licy.

Wkrótce znika jednak Gachet, a 
jawia się... książę Czetwertyński.

Pierwsze nazwisko jest nazwiskiem
— oiczyma. drugie — ojca.

W związku z tym pozostaje rów
nież historia jego kariery tenisowej. 
Książe Czetwertyński nie mógł zgo
dzić się na to, by jego syn był... fau- 
lowany na boisku piłkarskim, chciat 
go widzieć — skoro już o sport szło 
—- w bardziej dystyngowanym towa
rzystwie. Wybór padt na tenis, który, 
mimo poważniejszego wieku, jeszcze 
sam uprawiał.

W latach 1923 — 24 widzimy mło
dego Czetwertyńskiego we wszyst
kich większych turniejach krajowych. 
W mistrzostwie Warszawy dochodzi 
do półfinału, gdzie przegrywa ze 
Szwedem, potem zdobywa mistrzo
stwo Lwowa, jest pierwszy w grze 
podwójnej na turnieju międzynarodo
wym w Katowicach, wygrywa mi
strzostwo Wielkopolski. Należy już do 
czołowych graczy, gdyż w jednym z 
pism sportowych czytamy: „Na pod
stawie wyników p. Forstera z p. 
Czetwertyńskim, który Jest bądź co 
bądź jednym z najlepszych tenisistów 
polskich...“.

MISTRZ „CYKANIA"
„Bądź co bądź... — Gdyż gra jego 

nie jest efektowna. Polega na długich 
wymianach z głębi kortu, na „cyka
niu", którego nauczył się, grając „to
warzysko" na starych bocznych kor
tach WLTK w Agrikoli. Tylko, że 
brał wszystko. Był ruchliwy, szybki, 
miał doskonały start (poza futbolem 
uprawiał jeszcze lekką atletykę, bie
gał w sztafecie reprezentacyjnej War 
szawianki 4x100, robiąc na setkę 11,4
— żaden z dzisiejszych naszych mi
strzów nie dorównałby mu pod tym 
względem), był jak maszyna do odbi
jania piłek — polski Lacoste.

W roku 1925 Czetwertyński wyjeż
dża na studia do Francji. Rzuca osta; 
tecznie futbol, poświęca się tenisowi 
w Zupełności, zapisując się do jedne
go z klubów paryskich, do którego na 
leży już jeden Polak „mityczny" nie
mal — Edward Kleinadel.

Gdy w 
by wziąć 
ski bije 
trudu.

Ale nie 
nił systemu, ulepszył 
się jeszcze bardziej regularny niż do 
tychczas. Toteż zachwytu — choć 
wszyscy muszą ugiąć przed nim czo
ła — nie wzbudza.

W następnym roku gra wraz z Klei 
nadlem w Pucharze Davisa — bez po 
wodzenia. Gdy na wakacie przyjeż
dża do Polski, by stanąć do mi
strzostw jest nadal bezkonkurencyj'- 
ny. Bije w finale Jerzego Stolarowa, 
uważanego za najlepszego tenisistę 
kraju i ponownie zdobywa tytuł.

Wydaje się, że rok 1927 będzie po
dobny do poprzednich, że gość„wpad 
nie" jak zwykle, by zabrać trofeum, 
tym razem na własność — i znów u- 
lotni się na kilka miesięcy. Wpraw
dzie pojawił się teraz nowy wielki ta 
lent Maksa Stolarowa, ale Czetwer
tyński ma przecież trening zimowy.

PIONIER MODY
I zhów posłużymy się recenzją pra 

sową:
„Czetwertyński przyjechał do Kra

kowa w znakomitej formie, niewidzia 
nej u niego dawniej. Bawił się kosz
tem swoich przeciwników, po których 
przejechał się lekko z niesłychaną 
gracją zbierając najtrudniejsze piłki 
... oklaski. Ale co do oklasków tonie

tym roku wraca do kraju, 
udział w mistrzostwie Pol- 
wszystkich bez większego

wiadomo, czy odnosiły się one do mi 
strzowskiej gry, czy też do jego non
szalancji rażącej nawet miejscami. Są 
i tacy, którym najwięcej imponuje 
strój na korcie i poza kortem obec
nego mistrza Polski...“.

(Trzeba dodać w tym miejscu, źe 
Czetwertyński pierwszy przywiózł do 
Polski .modę" wchodzenia na kort w 
swetrze. Lansował ją naprawdę zbyt 
intensywnie, wkładając na siebie tych 
swetrów i koszulek co niemiara. Po
dobnie było z rakietami. Wkrótce zna 
lazł, oczywiście, licznych naśladow
ców).

W półfinale turnieju spotyka się 
Czetwertyński z tym, którego posta
nowił pokonać jak najwyżej, by do
wieść, że nie boi sie „młodych". 
Mistrz Polski gra „z zębem" 6:2, 6:1, 
6:2 brzmi wynik, ilustrujący dosta
tecznie jego przewagę i wyższość.

I teraz finał z Jerzym. Stolarow 
wygrywa pierwszego seta 6:1 — nor
malnie. mistrz zawsze oddaje pierw
szego. Drugiego wygrywa 6:3, trzecie 
go 6:2. W czwartym secie prowadzi 
3:1 i... zaczyna lekceważyć przeciw
nika. odsyłając piłki na środek kortu. 
Ody Stolarow wyrównywa, Czetwer 
tyński znów się przykłada. Jest 5:4 
i 30:30 — dwie piłki dzielą Czetwer- 
tyńskiego od tytułu i zagarnięcia pu
charu, ale 'tych dwóch piłek już nie 
wygrywa. Set dla Stolarowa 7:5, a w 
ostatnim mistrz się załamał

PUCHAR STRACONY
„Puchar był wart 1000 zł — żarto

wał pólniej — te dwie piłki koszto
wały mnie po 500 zł".

Żartował, ale był przybity, na naj
bliższym turnieju, na Śląsku wypad! 
zupełnie blado, przegrywając m. in. 
do słabego Forstera.

A jednak danem mu było zaznać roz 
koszy zemsty. Na meczu Łódź—War
szawa bierze Czetwertyński rewanż 
za mistrzostwo Polski bije Jerzego. 
Ale i Maks mści się za swój półfi
nał...
. Yf. ro^u P° raz ostatni przy
jeżdża Czetwertyński na mistrzostwa 
Polski. Przeciwnikiem jego w finale 
jest teraz Maks Stolarow, Jerzy od- 
padl w jednej z pierwszych kolejek. 
Walka jest niesłychanie zażarta i koń
czy się zwycięstwem łodzianina 6:2, 
6:4, 2:6. 0:6. 8:6. Setów 3:2 dla Sto
larowa, gemów 24:22 dla... Czetwer- 
tyńskiego.

To był koniec jego kariery. Ożenił 
się, wyjechał do Ameryki, gdzie bawi 
dotychczas. Co roku jednak odwie
dza Polskę. Spotyka się wówczas ze 
swymi kolegami, interesuje się ży
ciem sportowym kraju, swym macie
rzystym klubem i stale wspomina z 
rozrzewnieniem czasy sw*ych  pierw
szych sukcesów, pierwszych podróży, 
II-cią klasą, niewygód. Teraz podró
żuje stale sleepinigem, otoczony kom
fortem i luksusem...

Prawdziwy książę!

wiele, nie zmie- 
go tylko, stając

nauczy! się

Edgar

VEINANTE
I..

NACZELNA RADA AUTOMOBILOWA 
obradowała iv Warszawie pod przewodnictwem min. Piasec

kiego.

WOŹNIAKIFWICZ 
jako „piórkowiec" walczył na 

| meczu Warszawianka — Syrena 
I z Szybowskim i wygrał na pun-

kty»
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48 najlepszych zawodników Wikcie P. Z. N.
Narciarze polscy przygotowują sie w warunkach cieplarnianych

.AlFNICA“ — Ośrodek Nerciarskl. I

Lekarze pracowali przez kilka dni. Badali, . 

mierzyli, notowali, wydobywali stare notatki, 

namawiali nieufnych by się dali zbadać I osta- 

tecznie zakomunikowali kierownikowi Ośrod- | 

te I kapitanowi sportowemu swoją opinię. 

Dwóch zawodników skreślono z powodu nie
dostatecznego stano zdrowia. Reszta może 

dalej pracować.

Tylko 6 „Skandynawów“
Zakwalifikowali Ich różnie, do grupy A we

nta tylko Bieście rzeczywiście najlepszych, 

zblłżonych typem fizyczojsn do Skandynawów. 

I co dziwniejsze, że byU to właśnie d rawo- 
dtacy, którzy nie palą, nie piją I najałechęt- 

trtej bywają w różnych zakopiańskich barach. 

Reszta to albo B, a»o Ba. Na ogół Jednak 

tukno bardzo różnorodnego stopnia sprawno

ści fizycznej I przygotowania treningowego, 

«wodnicy stoją na poziomie rozgrywki. Co 

prawda nasz typ fizyczny Jest wybitnie stab- 

azy od etendynarwsldcgo, ale nie są to rzeczy, 

które by można treningiem ozy nawet doży

wieniem nadrobić. Tak Już Jest 1 na to nie 

poradzimy, będziemy musieli gospodarować 

tym, co mamy tak, aby Skandynawom dośd- 
gnąć. Oczywiście musimy więc silniej oprzeć 

alę oa warunkach psychicznych.
Po tej „wielkiej próbie" zaczął eię ostatecz

ny trening. Do świąt skoszarowana praca w 
specjalnie oa ten cel wynajętej wlIH „Lipni

ca", położonej u stóp skoczni. Niestety, nie 

mamy śniegu. Musimy zadawalać się łączkami 

pod Reglami <fla płerszyeh ćwiczeń stylowych, 
a po ki'.ka dniach pracy na śniegu (na Jakim 

śalegul), trzeba byto powrócić do sucbechgo 

treningu. 1 tak Już pewnie będzie do pauzy 

świątecznej, a praca w dziedzinie specjalno

ści poszczególnych zawodników rozpocznie się 

od Nowego Roku. Do tej pory napewno bę

dziemy Już śnieg midi.

zimę do formy. Badania lateńskie wypadły 
jednak zadawalniająco I przy może trochę 

oględniejszym treningu nie ma powodu do 

obaw, by Wowkonowicz dobrej formy nie 

osiągnął.
Ze starych, ale zawsze dobrych zawodników 

zakopiańskich same wyniki nakazują wciągnąć 

do treningu Skupnla I Berycha. obaj praco- 

all przez cale lato pnzy ścieżkach, teraz po 

krótkim odpoczynku mogą wkrótce dojść do 

formy. Z mniej wybitnych zawodników, tna- 

jących Jednak dobre wynIW, warunki fizyczne 

i oczywiście chęci, wymienić należy Dztado- 

na, Hotarśklego 1 nowe siły Zubka J., Klocka 

i Idzikowskiego.

W zeszłorocznych mistrzostwach zwróciła 

na siebie uwagę dobra sztafeta Sokoła no

wotarskiego. Najlepsi Jej biegacze 1 poza tym 

Inni najlepsi zawodnicy nowotarscy, Fąfro- 

wlcz, Llpkowskl, Sowiński i Zubek II przo

dują na obozie. Najtrudniej było zebrać tak 

dobrze się zapowiadających biegaczy śląskich 

z których większość służy w wojsku I stanowi 
rdzeń naszego patrolu reprezentacyjnego. Są 

Jednak na obozie Marek | Fiedor, a wkrótce 

przybywają dwaj najlepsi poza Czepczorem 

biegacze śląscy Matuszny (pracujący obecnie 

W Warszawie) i doskonały SBtora II,

Podpory kombinacji
Wśród grapy „kombinatorów“ są oczywi-

ście również doskonali biegacze Jak Wnuk, 

Orłowicz I Górski. Wnuk wrócił w Jesieni z 
wojska i Jest w dobrej formie. Pracuje Jako 

sekretarz w biurze Zawodów F.I.S.

Istnieje nadzieja, że w sztafecie I kombi

nacji będzie mla wyniki na dotychczasowym 

poziomie. Orlewioz, studiujący na Uniwersy
tecie w Krakowie, dzięki swej pasji motocy

klowej, nie trąd kontaktu z rodzinnym Za

kopanem I co parę dni go tu widzimy. Przy- 

jedzle w najbliższych dniach I pewnie już do 

Zawodów zostanie. Jako doświadczony zawo
dnik i student W.F. prowadzi suchy trening 

sam w Krakowie.

Górski kończy sta

dia w szkole budów 

niczych w Poznaniu 

I prawdopodobnie rów 

nież od świąt Boże

go Narodzenia na sta 

to do Zakopanego 

przybędzie. Zadziwia 

'ące są doskonałe wy 
nJfci tego zawodnika, 

uzyskiwane na poby

tach wakacyjnych, bez 

dłuższego treningu.

Nasz feonfeurs:
Kto

48 nazwisk elity
Jakże ostatecznie przedstawia się nasra 

drużyna? 48 nazwisk elity narciarskiej Pod

hala i śląska, to liczba rzeczywiście imponu

jąca. Takiego „pospolitego ruszenia“ nigdy 

P.ZJ4. jeszcze nie urządzW. Jeżeli weżmlemy 

pod uwagę, że prawie 40-tu zawodników I za

wodniczek P.Z.N. dożywia, daje im mieszka

nie I otrzymanie, a wszytktai 48-mhi pełny, 

Jakżo kosztowny ekwipunek narciarski, że 
dla tej drużyny utrzymuje trzech trenerów i 

kierownika pracy w Ośrodku, możemy sobie 
wyobrazić, Jak potężny wyllek finansowy byt I wątpliwi® 

potrzebny, by tę machinę zmontować.

Jak przedstawiają 
poszczególne gra 

Biegaczy mamy 

Oczywiści? nie li

tu kombinatorów. 

A więc naprzód No

wacki, który mimo 

przebytej na wiosnę 

operacji ślepej kiszki 

i stosunkowo nlewleł 

klej wagi Jest w 

skonatej 

tycznej.

naszą

Nowacki dzieją

18-tce. Dalej trzech Karpieli, 
przebyli badania lekarskie z 
niklem, a dotychczasowe Ich osiągnięcia spor 

towe mówią same za siebie. Wszyscy trzej, z 

zawodu leśnicy, »pędzają cale życie na powie

trzu 1 w ruchu.
Wowkonowicz przez dłuższy czas budził 

Obawy. Skomplikowane zapalenie ślepej kiszki 

1 operacja, jaą przechodził w tym samym cza
sie co I Nowacki, a po niej długa rekonwa

lescencja, nasuwały pytanie czy dojdzie na

do-

fl

at 

na

formie

Będzie 

największą 
w sztafecie I 

Wszyscy trzej 
najlepszym wy

dwa miesiące do dyspozycji, potrafi osiągnąć f 

swą wspaniałą formę także i w skokach. Cl 

trzej są przecież najlepszymi naszymi asami 

do kombinacji.

Marusarz zdrów lak ryba

Drugim namiętnym motocyklistą Jest Sta

szek Marusarz. Na przekór plotkom, krążącym 

po prasie na temat Jego zdrowia, ma się do
skonale, dawne cierpienia żołądkowe są za
leczone, żadnych braków w płucach nie było 

I nie ma. Staszek, gdyby Chciał przeprowa
dzić systematyczny trening biegowy, byłby 

najsilniejszą naszą pozycją w kombinacji. Da

lej Jędrek Marusarz i młodsi lub starał Jak 

Bobowski, Roj, Grandteld, Dawldek, Mrowca, 

Gut, Szczerba I wreszcie Bochenek, który w 

tym ro&u, wobec ograniczenia drużyny 

zdowej będzie startował w kombinacji 

sycznej.

zja- 

kla-

Grapa skoczków Jest szczupła. Staszek 

rasta wszystkich o głowę. Obok niego są Ję

drek Marusarz, Marian Zając, Czarniak, Bur

sa, Szczerba I Bochenek. Jest Jednak tak wiel

ka różnica między kilku czołowymi a resztą, 

że liczebnie może Jesteśmy w tej konkurencji 

i najsłabiej reprezentowani, mimo że klasa

Należy się spodzie- i Staszka Marusarza daje nam największe szan- 
wać, że mając prawie ! se na dobre miejsce.

prze

Kandydaci do zjazdów

Inaczej zupełrśo 

.«rzedstawia się spra 

wa w biegach zjazd o 
wych. Regulamin P. I. | 

S. ogranicza możność 

startowania do 4-ch 
zawodników. EUtę, z i 

której ta czwórka jw lJazdaCh-

wyjdzie, stanowił 

Czech, Karol Zając, 

Lipowski, Bielatowicz 

i ew. Schindler, Chro 

bak, Juhas to rezer

wa. Pięć pań z któ

rych wyjdą cztery re 

Marusarzówny, Stop 
i trenująca chwlło-

Mała llcz-

zgadnie wynik meczu piłkarzy w Paryżu

Francja Polska

iwym Rokiem na Kirach w Kośdettafcąrfj. 
' Prawdopodobnie trening będzie tu prawa, 

■dził pod kierunkiem I wedle wskazówek Bron 

jt® któryś z doświadczonych starszych za- 

. wodników. Obóz kombinatorów, skoczków i 

, zjazdowców pozostanie w Lipnicy 1 będzie 

pracował pod kierunkiem Norwega Lange w 
i skokach I kombinacji I Tyrolczyka Zingerle

ba dopuszczonych do startu ułatwia пал 

ta sytuację, bo poza tymi pięcioma trudno 
by znaleźć zawodniczkę o poważniejszych 
kwalifikacjach. Już między pierwszą czwórką 
* Bękerówną Jest różnica klasy.

Tak więc w dużym zespole czekamy na 

śnieg I trenerów. Jeżeli reprezentacja Polski 

ma coś uzyskać na Zawodach F. I. 

musi tdę wziąć energicznie do pracy, 

biegaczy specjalistów rozpocznie się z No-

S. to 

Obóz

Górakł 

prezentantki to dwie 

kówna, Bekerówna 

wo w Szwajcarii Bornetówna.

Btoże zdobyć 5OO riotych nagrody 
z Francją, który | wyn?k spotkania paryskiego stać bę-1 b) Zdobyć ją może tyfko ta osoba, 

niespodziewanie, po dzie d0 ostatniej chwili pod znakiem" "
20-tu blisko latach oczekiwania na na- zapytania.

I oto proponujemy Czytelnikom
wytypowanie zagadkowego wyniku

Mecz piłkarski 
spadl na nas tak

wiązanie tego oficjalnego kontaktu —
będzie pyoździem bogatego już w ________ ________________
wielkie imprezy stycznia. Będzie nie- prze(j rozpoczęciem tneczu! Mało te- 

' go. żądamy wskazania rezultatu do 
przerwy!

Kto spełni te dwa zasadnicze wy-

która w kuponie swym odgadnie za
równo wynik ostateczny meczu Pol
ska — Francja, jak i wynik do przer
wy.

c) W razie braku takiego kuponu 
cała suma 500 zł powiększy automa
tycznie nagrodę następnego konkursu.

d) Gdyby nadesłano więcej nżż je-

Maksimum plusów
Mamy raz wreszcie za sobą atut wtaanegA 

terenu. Tereny przez które przejdą trasy są 

naszym zawodnikom dobrze znane, mimo, te 

trasy same są Jeszcze tajemnicą. Kiedyż je

szcze będziemy mleU takie maksimum plusów 

ze znajomości terenu własnej publiczności, 

wygodę własnego domu za sobą to, jak nie 

w tych zawodach? Kiedyż oprzemy nasze re

prezentacje na tak szerokiej podstawie Ja*  

teraz, gdy do biegów stanie co najmniej 30-ta 

I najlepszych Polaków, a drużyny zjazdowe o- 

prą się na przynajmniej podwójnie Ucznych 

zespołach trenujących.
Jest to najkorzytniejsza pozycja wyjściowa 

eta roiKrywkl ris-owol JrJUu mieliśmy kiędy- 
i kolwiek. Jeżeli P. Z. N. wydal kilkadziesiąt 

I tysięcy na przygotowania drużyn, jeżeli pra

ce nad tym przygotowaniem byty prowadzo
ne od wiosny, to teraz trzeba zebrać wszyst

kie sity na itatezu. by z tego obozu w Lipni

cy zawodnicy wynieśli nie tylko najlepszą 

■ formę i silę, ale przede wszystkim silną po- 

i stawę psychiczną i niekłamaną wolę- D.

dzj będą niszczone, a wpisowe zasili 
automatycznie Fundusz Olimpijski.

j) Ostateczny termin przyjmowani« 
przez P.K.O1. kuponów z odpowiedzią*  
mi upływa dnia 19 stycznia.

Między autorami najbardziej traf
nych kuponów rozlosowane zostaną 
następujące nagrody redakcji Prze
glądu Sportowego:

3 zegarki-stopery spor-

wydarzenlem dnia
w całym tego słowa znaczeniu. ------------------- ---------------------- u/ wuyuy ,,.uw___  .....

Reprezentacja Francji to nie team magania nowego konkursu Przeglądu jen kupon z t-afnym końcowym wy-
Ligi Paryża. Teraz wiemy o tym le- Sportowego na Fundusz Olimpijski.: niktein meczu oraz trafnym wynikiem, _ _ _______
piej niż wówczas, gdy doskonała ta będzie miał szanse zdobycia j przerwy decydować o przyznaniu • fnvve
zresztą, ale pozbawiona ducha walki, nagrody 500 złotych nagrody będzie trafna odpowiedź na:
drużyna uległa nam zdecydowanie w jut, jednej z innych wartościowych. DVtanje kto zdc-byl pierwszą bramkę. I 10 kaset RosmetyCZ 

nych
15 książek
4 półroczne prenume 

raty pisma.

na Fundusz Olimpijski,; nikietn meczu oraz trafnym wynikiem

drugiej połowie pamiętnego meczu.
Piłkarze nasi zapisali się wówczas 

dobrze w opinii prasy francuskiej. Po
kaz październikowy roku ubiegłego 
demonstrowany w Paryżu na skórze 
sławnej Bołognii. utwierdził 

pochlebna optrrię stolicy świata 
o Polakach. Przesadzano nawet moo- 
no w superlatywach, nie uświadamia
jąc sobie, że był to jeden z niewielu 
szczytowych punktów formy naszej 
reprezentacji.

Tak. czy inaczej, dzisiaj szacowani 
jesteśmy przez fachowe kola piłkar
skie Francji dostatecznie wysoko, aby 
można się spodziewać lekceważenia 
ze strony gospodarzy meczu stycznio
wego. Przeciwnie.

ewentualne zwycięstwo nad Polską 
emocjonuje Francuzów z góry i jest 
dla nich kąskiem bardzo pożądanym, 
wartym wysiłku. Ponieważ i z naszej 
strony czynione są wszelkie starania, 
aby nie dać się „zjeść w kaszy“ —I

Jacy Niemcy będą w Zakopanem
Dokończenie rozmowy z bar. Le Fort (str. l*sza)

Spróbowaliśmy jednak wspólnie 
wybrać kandydatów do Zakopanego. 
Baron Le Fort wymienił mi znane na-

zwiska: Rudl, 
C r a n z, Roman, 
Pertsch w kombi
nacji alpejskiej pa
nów, Ch ristl.Cranz, 
Lisa, Rescli, Kae- 
the, Grasegger w 
w konkurecjach 
pań. Dalej w kom
binacji klasycznej 
mistrz Niemiec 

Mcerga-is Gunther Meergans
1 Niemiec sudetski Gustl Berauer, któ
ry w Lahti był najlepszy ze Srodko- 
wej Europy. W skoku Austriak Bradl, 
Paul Kraus w biegu Leupold.

— Naturalnie może się tu wiele 
zmienić — mówi Le Fort -- Pocz<r" 
kajmy więc co nowego przyniosą mi
strzostwa okręgowe.

— Czy Niemcy startują we wszyst
kich konkurencjach? .

— Tak, za wyjątkiem biegu 50 km, 
do którego nie mamy jeszcze odpo
wiednich ludzi. Startujemy zato w 
sztafecie w biegu patrolowym. >'e 
w-szystkich konkurencjach wystawia
my maksymalną dopuszczalną obsadę. 
Będziemy więc najliczniejsza po Pol
sce, a mamy nadzieje i najsilniejszą 
drużynę w Zakopanem. Kierownikiem 
drużyny będę ia. Przyiada ze mną do 
Zakopanego jeszcze, kierownik związ
ku Raether i Gui Schmidt, jako repre
zentant Niemiec na posiedzeniu FIb 
i trener norweski Sclieyfłoe

Drużyna przyjedzie do Zaponanego 
wcześnie, aby się zaaklimatyzować i 
potrenować w tamtejszych warun
kach. Ja osobiście jadę na sobotę i 
niedzielę na zaproszenie min. Bobkow 
skiego do Zakopanego, aby przyjrzeć 
się na miejscu przygotowaniom Pol
ski do mistrzostw. Przy sposobności 
chcę przygotować pobyt mej drużyny, 
zwłaszcza' jeśli chodzi o kuchnię. Nic 
bowiem nie może zaszkodzić bardziej 
zawodnikom niż jedzenie, do którego 
nie są przj zwyczajeni.

Pod koniec nadmienił jeszcze baron 
Le Fort, że Niemcy po mistrzostwach 
w Zakopanem organizują w Harracho- 
wie (Sudety) zawody międzynarodo
we, na które zapraszają Polaków. Ter 
min ten jest wygodny, gdyż jest po 
drodze do Holmepkollen.

G. Bart.

I nagrody będzie trafna odpowiedź na- 
wartościowych pytanie kto zdc-byl pierwszą bramkę. I 

premii. j e) Gdyby j ta eliminacja nie wy-l
Jesteśmy przekonani że wszyscy i starczyła do ustalenia jednego tylko 

miłośnicy piłki nożnej staną tym ra-' zwycięzcy, spośród posiadających te 
zem do zawodów- konkursow-yćh nie same uprawnienia kuponów o zdoby- 
tylko dlatego, iż znęci ich ta czy innaciu nagrody rozstrzygnie los. 
nagroda, lecz w celu | f) Do każdego kuponu winien być

zaspokojenia swej pasji i dołączony znaczek pocztowy wartości
pożytecznego w efekcie hazardu spor- 50 gr. włożony luźno do koperty, a 
towego. Pożytecznego, gdyż cala nad- nie nalepiony, 
wyżka wpisowego dołączonego do ku-1 g) Listy wysyłać trzeba tylko i wy- 
ponów (po 50 gr) powiększy Fundusz łącznie pod adr. P.K O1- (jak na ku- 
Olimpijski i ułatwi zadanie P- K. Ol. ponie). a nie do naszej redakcji, 
przy wysyłaniu ekspedycji do Helsi-i h) Jedna osoba może nadesłać do- 
nek. 1 wołną ilość kuponów, byle tylko do

Poniżej podajemy regulamin konkur-. każdego z nich było dołączone wpiso- 
su-

!

Г7

Depesze zagraniczne
we 50 groszy.

i) Kupony muszą być wycięte z 
a) Nagroda 500 złotych jest niepo- Przeglądu Sportowego, a nie przepi- 

dzielna. sane ręcznie. Tego rodzaju odpowie-

REGULAMIN
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DYGNITARZE FIS W ZAKOPANEM
ZAKOPANE. 18.12. — Tel. wt. — 

W sobotę przybył do Zakopanego sa 
mochodem członek zarządu FIS 
dr Martin, który w niedzielę w to
warzystwie wiceprezesa PZN dr Bo
nieckiego, Fr. Bujaka i Bronisława 
Czecha zwiedził urządzenia sportowe, 
związane z organizacją narciarskich 
mistrzostw świata, a mianowicie sta
dion narciarński pod Krokwią, a na: 
stępnie trasę biegu zjazdowego FIS 
i z Kasprowego, która przeszedł pie
chotą i trasę slalomu w Suchym Żle
bie na Kalatówkach. VVszystkie urzą 
dzenia sprawiły na gość.u korzystne 
wrażenie, a o skoczni wyraził się dr 
Martin z zachwytem.

W niedzielę po południu przybył 
autem z Krakowa drugi członek zarzą 
du FIS, baron Le Fort, który zwie
dzi stadion narciarski, a jutro zapoz 
na się z trasą biegu zjazdowego i sla 
lontowa.

W ub. tygodniu bawił dleegat związ 
ku szwajcarskiego dr Kófler, który in 
teresowal się kwaterami dla swych 
zawodników.
ZAKOPANE MA TOR ŁYŻWIARSKI

ZAKOPANE, 18.12. — Na małym 
stadionie sportowym przy ul. Ko
ściuszki w Zakopanem nastaoiło otwar 
cie toru łyżwiarskiego.

W związku z mającymi się odbyć 
w pierwszych dniach lutego mistrzo
stwami Europy w jeździe figurowej 
parami, nowe trybuny opasujące z 
trzech stron tor mogą pomieścić około 
1500 osób na miejscach siedzących i 
około 2300 osób na miejscach stoją
cych.

Nasz notatnik
Kontakty międzynarodowe 

kołzykarzy
Pierwszy międzypaństwowy mecz w 

koszykówce męskiej Polska — Wło
chy odbędzie się w Warszawie w po
łowie lutego.

Również na luty zapraszają nas do 
Paryża Francuzi. Niestety, na list fede 
racji francuskiej zbyt długo PZPR nie 
udziela odpowiedzi co zmuszać może 
Francuzów do szukania innych prze
ciwników.

Uchwały Z.P.Z.S.
Na posiedzeniu zarządu Z.P.Z.S. w 

dniu 16 bm. uchwalono:
1) opracowany przez komisję tech

niczną projekt zaprawy ogólnej gitn- 
nastyczno-lekkoatletycznej i_ 
do Związków Sportowych i 
W.F. do wypowiedzenia się.

2) po zebraniu od Związków 
towych potrzebnych informacji, 
konferencję z Główną Kwaterą

rozsslać 
Akad.

Spor- 
odbyć 

______ _ _________ _ ___ . Związ 
ku Harcerstwa Polskiego dla ustalenia 
współpracy na polu sportovym.
Pływacy Jugosławii 

chcą nas odwiedzić
Polski Związek Pływacki otrzymał

od Jugosłowian propozycję meczu 
międzypaństwowego. Jugosłowianie 
chcą przyjechać w miesiącach letnich 
do Warszawy. Dotąd P. Z. P. nie po
wziął jeszcze decyzji w tej sprawie ale 
sądząc z nastrojów zgodzi się na przy 
jazd Jugosłowian na tournee, lub za
wody, lecz nie na międzypaństwowy 
mecz. Należy bowiem zaznaczyć, że 
klasa plywactwa jugosłowiańskiego 
jest bardzo wysoka i ustępuje tylko 
niemieckiej i węgierskiej.

Między klubowo 
zawody pływackie w Warszawie

Na basenie YMCA odbyiy ®lę mlędzyklubo- 
we zawody pływackie zorganizowane przez 
I*  Z L. przv udziale 50 zawodników, Sensac.ą 
była porażka Rusina z młodyjrI",' 
Wyniki: 100 m st. dow. T,raełJl».l •>-- 
-, .„g k 200 m st. dow. Zubow.cz (1.) 2:35,8. 
200 m'stklas. Wożnlckl (PZL) 3:04.4 przed

2-42 8. 300 ni fit. anlen. Zupoścz (L) 4:43. 
100 m st. «as- (żagiew)
1752 1. 100 m st. grzbiet. Wlesnleaska (Pol.) 
1:59. Sztafetą 3x100 m et. zmień, pań źa- 
elew — 5:35.

Jędrysek wygrywa
SIEMIANOWICE 18-12. — Tet. wt. — W 

miejscowej hati odbyty się zawody pływackie 
z udziałem TP Olszowiec, Rudzic ef Sla-. il I 
KP Siecnlanow ce. Jędrysek p zeplynąt 400 ra 
st. dowolnym 5:31,1, a 100 na wznak 1:22.

duża tuba doskonalej 
poślij do zebów 

MARYDONT

PUCHAR RZESZY.
BERLIN. 18.12. - Tel. wl. - Pierw 

sza kolejka meczów o puchar Rzeszy 
odbyta się w fatalnych warunkach 
atmosferycznych na kilkunastostopnio 
wyin mrozie i przyniosła sensacyjne 
wyniki, Śląsk pobił zdobywcę pucharu 
Niemcy Północne w stosunku 5:0. Dru 
źyna śląska potwierdziła dobrą formę, 
pokazaną już na meczu z Warszawą, 
a na obozie w Raciborzu pod kierun
kiem Herbergera jeszcze się przeciąg
nęła. Ślązacy mieli przewagę; dosko
nale grały skrzydła Renk i Grzesik i 
środek ataku, Piszczek. Oni to strze
lili bramki.

Finalista pucharu, Niemcy Pld. Za
chodnie, przegrały aż 0:7 z Nadrenią; 
Prusy Wschodnie wyeliminowały Sa
ksonię Niznią 4:0. Inne wyniki: Sak
sonia — Nadrenia Środkowa 3:1, Au
stria — Badenia 4:1, Niemcy Środko
we — Pomorze 2:1, Bawaria — Hesia 
2:1, Wirtembergia — Westfalia (w 
składzie odmłodzonym) 1:0. Na wszy
stkich meczach było tylko 30.000 wi
dzów. .

M1TROPACUP BEDZIE
BUKARESZT, 18 12. - Tel~ 

Dziś odbyło się posiedzenie Komitetu 
Mitropacup, na którym postanowiono 
utrzymać tę konkurenci«- Na.wniosek 
Włochów weźmie ’A,tylk°
8 klubów, po dwa e Włoch. Węgier 
i Czecho-SlowacJi, po jednym z Ru
munii i Jugosławii.

\V spraw ę pucharu Svehli postano
wiono ufundować nowy puchar II pu
char międzynarodowy, w którym wez 
ma “dz.'at Włochy, Węgry. Czecho
słowacja i Szwajcaria. Rozgrywki 
trwać będą trzy łata.

OESTGAARD
no ^CIW SZWAJCARII 

fic,0*.  ,812- ~ Tel- wl- — Piezcs 
FIS oficjalnie wypowiedział się PJze* 
ciw zwołaniu nadzwyczajnego kon
gresu narciarskiego, który by mógł 
dopuścić narciarstwa na Olimpiadę. 
Stanowisko mir Oestgaarda n e jest 
dziwne: Norwegia urządza przecież 
mistrzostw-a świata FIS w roku 19JO 
i gdyby narciarstwo było na Ol mpia- 
dzie w St. Moritz groziłoby jej ban
kructwo. . .

Mjr Oestgaard twierdzi, że nie wi
dzi powodu zwołania konzresu. gdyż 
trudno będzie znaleźć 2/3 większo-ci, 
która mogłaby zmienić uchwalę w 
Garmisch.

Na Śląsku niemieckim odbyt sie mi
mo 30 stopni mrozu pierwszy bieg nar
ciarski ze Śląska do Havrachowa 
w Sudetach. Wygrał Scherbaum w 
1:21:36.

SZWAJCARIA — FRANCJA 11:0
ZURYCH, 18.12. — Tel. wł. — Dziś 

odbył się mecz hokejowy Szwajcaria 
— Francja zakończony wysokim zwy-

cięstwem Szwajcarii w stosunku 11:0 
(6:0, 2:0, 3:0). Szwajcarzy sobie sami 
zaszkodzili tym zwycięstwem, gdyż 
Francja wobec tego nie weźmie udzia
łu w mistrzostwach świata, do któ
rych zgłosiło się tylko 10 oaństw. Mi
mo to w przedsprzedaży sprzedano 
już biletów za 12.000 franków.

W mistrzostwie hokejowym Niemiec 
Berliner SC pokonał Hartvestehuder 
HC w stosunku 38'0(1)

LIGA ANGIELSKA

LONDYN. 18.12. W sobota r®®*rano  
reg .dalszych meczów pilkw»“*'"  o mistrz©, 
stwo pierwszej ligi angle“*“''„OB»J Uderzy 
Derby County 1 Evcrw" Pf”’™'- Arsenal — 
Sicke 4:1. Aston VH«! 20, D«t>j—
Middlesborough g.y Vf'
Grimsby — Le““’'" 61> «“«ersfteid — Pr» 

stoa 3:0.

Kupon II

Konkurs
na Fundusz Olimpijski

Załączyć znaczek pocztowy 
wartości 50 groszy 

i wysłać pod a£lr- 
Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska U.

JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU

Polska - Francja 
dnia 22.1. w Parytu 

Wygra
(remis) _

Polska« Francja 
(niepotrzebne skreślić) 

w stosunku...............................
(Przy typowaniu remisu skreślić 

słowo wygra) 
po przerwy prowadtl 

(remis)
Polska, Francja 

(niepotrzebne skreślić) 
stosunku.....................................

Pierwszą bramkę strzeli 
Polska, Francja 

(nieonłrzcbn" ’kraśfić)

1.

2,

W
3.

linię i nazwisko:

Adres:

Termin upływa 19 stycznia

Zubow.cz
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Tylko Łendzin zdobył
naprawdę swoje punkty

w meczu Estonia-Wilno 11:5

Wszystkie rzeczy

Chmielewskiego
się spaliły

Wracająca z Łodzi bokserska draży 
na Estonii zatrzymała się w Wilnie. 
Nie był to właściwie mecz międzymia
stowy gdyż drużyna gości wystąpiła 
w identycznym składzie co w Łodzi, 
Wilno walczyło więc z Estonią. Zresz
tą niewielka to różnica, gdyż Tallin li
czy nie w‘ele ponad 100 tysięcy miesz
kańców, a cala Estonia nieco mniej niż 
Warszawa.

Spotkanie zakończyło się jak było 
do przewidzenia zdecydowanym zwy
cięstwem Estonii 11:5.

Pierwsze dwa punkty przyniosła nam 
przepiękna walka Lendzina z doskona
łym Estończykiem Paetsem. Dwa na
stępne punkty Wilno zdobyło bez wal
ki. Rozchorował się Griding i nie po
kazał się nawet na ringu. A więc Ru
siecki musiałby z nim niewątpliwie 
przegrać Pozostaje jeszcze ten piąty 
punkt Wilna. Nielendera skrzywdzono 
przyznając remis Matiukowowi. Fak
tyczny wynik meczu powinien więc 
brzmieć 14:2 dla Estonii.

Największym zainteresowaniem cie
szyło się spotkanie Lendzina z Paet
sem. Estończyk miał przecież w Łodzi 
walczyć z Lendzinem, a spotkał się z 
Rotholceni.

Łendzin wygrał z Paetsem. Nawet 
Matsow przyzna, mu zdecydowane 
zwycięstwo. Zapytany jednak przez 
nas, co sądzi o ewentualnym meczu 
Łendzin — Rotholc po pewnym namy
śle odpowiedział, że stawia na Rothol- 
ca, który powinien wygrać przez k. o.

Przebieg meczu był następujący:
W. musza Łendzin (W) po bardzo 

ładnej i rozumnie prowadzonej walce 
wygrał wyraźnie na punkty z agresyw 
nym I polującym na cios Paetsem. 
Spotkanie stało na wyjątkowo wyso
kim poziomie. Łendzin punktowa, pro
stymi. Estończyk był może nieco lep
szym w zwarciu.

W. kogucia Rusiecki (W) wygra, w. 
o z powodu choroby Gridinga. (E).

W. piórkowa Seeberg (E) dzięki zim- 
|nej krwi i silnemu ciosowi, bez więk
szego wysiłku pokonał przez KO w 
drugiej rundzie Malinowskiego.

W. lekka: Kanepi pokona, na punkty 
Perga, który przyjechał do Wilna na 
jtale ze Lwowa. Berg, bokser bardzo 
jwardy i wytrzymały, zapowiada się 
dobrze.

W. pólśrednia Nielender (E) zremiso 
wa, z Matiukowem. Walka słaba. Obaj

Znów zawód...
Nie było meczu

Kolczyński - Woźniakiewicz
Na mecz z Warszawianka — Syrena zabrak

ło bflctówl Sala teatralna Tramwajów MIcJ- 

ekfch wypełniona po brzegi. Zapowiedź weM 

Kolczyńskiego z Wożntaklcwicrem zelctrtryzo- 

waża amatorów plęśclorstwa.

A tymczasem... zawód na całej IhiHt Woż- 

nlaldewlcz został przesunięty do wagi piórko
wej! TMtle plany muskała mleć Warszawianka | W koguciej Stryjkowski (W) wygrywa z 

Jot Oddawm, gdyż niepodobna przecież zrobić Sżjbowskim I, na skuto*  poddania się tego 

wagi w ciągu kitko godzin. A jednak pod ostatniego (kontuzja ręki), 
ptaszczyśclem fcocwpJracJl składów, rywaiira- I w piórkowej Woźniakiewicz, po brzydkiej 

Jąco obozy potrafiły tak sprytnie tansownć *“ * * " ‘

wiadomości o sensacyjnym pojedynku, że ta

ta bokserska Warszawa dała się złapać rra ten 

kawał. Wątpimy jednak czy podobne sztuczki 

będą się rentowały w przyszłości....

Również wiadomości o eircntuażnym star- 
rie Poiusa (za cenę »wotnienta z Warszawian 

kt... bo takie metody Już są też stosowane w 

pięśclaretwto polskim!) okazały się nlppraw- 

dzlwc. Połus wogóte nic pokazał się na me

czą ł Jego projekty w dalszym ciągu otoczo

na są tajemnicą.
Jednym słowem, zawód na całej linii. Za

wód dta publiczności, zawód dla Syreny, któ 

ra Uczyła na pewne zwycięstwo, a mecz za 
ledwie zremisował*  (8.-B) i ostatecznie musi 

się pożegnać z aswtnsem do kL A.

Fort Bema na ciele
W tej chwiu sytuacja w mistrzostwach k1. 

B przedstawia się w tm sposób, że Fort Be

ma znalazł się na pierwszym miejscu r dwo
ma punktami »traconymi. Warezawlanka rów 
nleż ma <tw*  punkty stracone, ale posiada 

gorszy stosunek zwycięstw.
Ponieważ powtórzenie mecze Warszawian

ka — Fort Bema, ze względów formainych, 

Jest Więcej ntt wątpliwy i na podobne untat- 
wienie sprawy PZB na pewno się nie zgodzi

bokserzy bez techniki i 2mysłu bokser
skiego. Sędzia ringowy udziela napom
nień za bicie z góry, względnie otwar 
tą rękawicą. Wynik remisowy krzyw
dzi Nielendera. Matiukow został po
ważnie „pokancerowany" przez prze
ciwnika, który walczył niezbyt czysto. 
W. średnia Raadik (E) spotkał się z 
Untonem, który w drugiej randzie pod
dał się.

W. półciężka Leet (E) już w pierw
szej rundzie mógł wygrać przez k. o. z 
Polakowem którego puszczono na ring 
z wrzodem na szyi. Rzecz oczywista, 
że Leet walnął w plastry a otwarta rana 

zaczęła krwawić. Polakow gryzie z bó
lu wargi; pozwala się raz po raz wyli
czać do 7—8—9, ale walczy. Na po
czątku trzeciej rundy opuszczają już 
siły Polakowa przegrywa przez k. o.

W. ciężka. Przed rozpoczęciem spot
kania speaker zapowiedział, że Lin- 
namitgl to mistrz nad mistrzami. Takie 
oświadczenie załamało i tak wątpliwą 
odwagę Bluma. A jednak były momen
ty poważne. W drugiej bowiem run
dzie proste Bluma zaczęły trafiać bar
dzo szybkiego i agresywnego Estoń
czyka. Ostatecznie zwycięża na punk
ty Linnam3gi.

W ringu sędziował p. Zanłatka z Po
znania b. dobrze. Jego decyzje były 
sprawiedliwe chociaż nie zawsze odpo 
wiadaly gustom rozkrzyczanej galerii. 
Punkty obliczali: Matsow (E), Holow- 
nia i Zapłatka. Publiczności przeszło 2 
tysiące widzów.

Jarwan ‘

Od Chmielewskiego otrzymaliśmy 
ciekawą wiadomość, datowaną jesz
cze przed meczem z Welchem. Przed
stawia on nam właśnie łwego prze
ciwnika.

Soley Welch miał już za sobą pół 
setki walk jako zawodowiec i ani jed
nej porażki. Z Dempseyem, którego 
Chmielewski pokonał — Welch wyg
rał przez k. o. w piątej randzie. 
Welch jest dzieckiem Portlandu, ulu
bieńcem publiczności i mistrzem sta
nu Maine i zapowiadał się jako tru
dny orzech do zgryzienia (Chmielew
ski wygrał tę walkę po ciężkiej wal
ce zaledwie na punkty). O sobie, ło
dzianin piszę, że przenosi się nieba
wem do Nowego Jorku.

List przynosi też sensacyjną wiado
mość, że cztery wille Zbyszka Cyga- 
niewicza w Old Orchard. mianowicie 
„Warszawa“, „Odessa“, „Zenka“ i „U- 
nion“... spłonęły, a Władysław Cyga
nie wicz ledwo uszedł z życiem. Ura
towana została tylko jedna willa — 
„Paryż“. Straty wynoszą około 200.000 
dolarów, a obiekty ubezpieczone były 
na 150.000 doi. Spłonęły również 
wszystkie rzeczy Chmielewskiego, to
in. pieniądze, ale tych było niewiele 
(55 dolarów), Chmielewski żadnej 
straty nie poniesie, gdyż Zbyszko, po 
otrzymaniu asekuracji wszystko mu 
zwróci.

Pożar powstał przy robieniu po
rządków przez Władysława Cyganie- 
wicza. Chmielewski spał tej nocy w 
Biddesfordzie.

Przed Świętami w N. Jorku mam 
mieć jeszcze walkę — kończy Chmie
lewski.

— Tort Bem« jest już niemal pewnym mi
strzem. Syrena zajęła dopiero trzecia lokat«, 

i W wadze muszej Karłowicz (S) wygrał z 

; Budziszewsklm. W pierwszych dwu rundach 

Baśklewlcz ma nieznaczna przewagę, którą 

’ ostateczni*  ugruntowuje w trzeciej po cel- 
I nych ciosach w żołądek.

Omal nie sensacja
Lechia przegrywa z Wartą tylko fe:10

LWÓW, 18.12. — Też. wt. — Pierwszy mecz W wadze półciężkiej Baranowski (L)

qWa/BÖLU GEÔWY]

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIEtKATARZE

'wałee. polronat Dybowskiego I (S).

I — Dlaczego ton Wożnłafciewlcz podnosi tak 

wysoko brodę? — szepere SKktct, który sie- 
dzi wśród widzów. Stamm nic dokończył jesz 

cie owej uwagi, gdy Już Wożnfaklcwlcz laln- 

: kasował taki etos, że aż się zatoczył...
Niestały łodzfarln i w dalszym ciągu watki 

i mało uważał na krycie, dał ale trafiać cha

otycznemu zawodnikowi, który atakował go 

na ślepo.Idąc głową naprzód. Wożniaklewlcz 

nic umiał utrzymać swego rywala na dystans, 
Inie potrafił go kwrtrować. We wszystkich 

randach miał nieznaczną przewagę, ale zbyt 

małą jak na reprezentacyjnego zowodnlka.

| W ldddeJ TomczyńsM (W), już w pierw

szej rundzie, zmusił do poddania Wlęcha, Irtó 

ry uległ kontuzji rękL

Jeden olos „Kolki**
Kotezyńakl (S) Jednym etosem „mokaato- 

wal" Przeszeeklego (W). Znokautował w cu

dzysłowie, ponieważ Prreszewski tylko czekał 

na etos, aby położyć się na deskach I dać wy 
■czyć...

Doroba H (S) wygnał, po ciężkiej walce, 
Z Sendłaklom. Doroba oto jest Jeszcze w for 
пйе, kontry Jego nie mają precyzji « oddech 

starcza na «iwie rundy. Sendżak jest silny fi

zyczne, ale slaby technicznie.

WłostowTskl (S), który zapowiadał się nie

źle, również nawiódł, przegrał niespodziewa
nie z Lisowskim, co zaważyło o losach całe
go meczu. Lisowski ma bardzo długie ręce I 

dość szybką orientację; JeśH nablerze szlif« ■ 

rutyny może być pożytecznym materiałem.

PrcnzCl (W) poddał elę po kilkunastu se

kundach Dorobię I. Po pierwszym cioaie naj- 

cHtazy bokser Warszawianki po prostu 

I do swego rogu, rezygnując z dalszej

I wtół. к. O.

Kronika pięściarzy
Dwa mecze Łodzi

Łódź — Torań, mlędhjrmhsnwy n-tex bek- 
«e Ski A nag odę praechodci ą Mlcjslclego Ko- 
ntteta WF i pw w Toruniu odbętfile «lę 8 
•tjrmla ęrzyazł. refou w Łodzi. Pierwszy meez 
» taj tarli rozegrany w r. «b. w Toruniu przy
niósł ®wyciç»liwo d .użyć«' tóŁrUeJ.

W tydzień później (15.1) bcfcse. zy ŁcAtl w 
®®tat> onyrn driadzie, w każdym bądź razie 
bee Ptaarsfciego l <y«h leiórzy ewentualn e 
wejdą de reprezentacji Pohta B na mecz z 
Hotrno ą wairi« «« ń'ąsklem w Soeoowcu.

HAKOAH JBnziE DO WARSZAWY na botr- 
aeraśd megr » Gwiazdą w dołu 25 tan. w «kła
dzie «tastçputa'ym (wedrug kcfąjnttaci wag): 
Ro*»man,  Tauber. B'a yitck. Wdcw ńskl, 
Rossman, Jabłoński, WaM-nan I Momścowlcz. 
W ramach tego meczu dołowe do ki 'Aa cieka
wych wafk, Rothox — Ro»sman i Albert — 
MostfrotWc-

17 punktów P.Z.B.
Fatekia organizacja nc w Poi«« _ Esto

nia byta p’iednilotem specjalnych obrad za- 
nządu PZB, Rtć<y z Jednej otfCny podziękował 
ŁOZB za urządzenie maeaas, a z «"“g ej pod- 
ztał druzgocącej krylyce organizacjł. Ma ąc 
w pe-apekiywle zbtlżatacy «ię mt<’ między, 
państwowe dnia 15 ptvimta Pcr-ki B — Ho- 
lazul a w ŁcttaJ. zarząd P7i3 postawił ck *Ro-  
wl lôdtzTdemu 17 wa-uiaków. <d rpeinien a któ
rych uzaefnion*  Jest zgoda na przjdzle.eme 
Łodzi lego meczu.'

A więc hala w parta: !tn *<s.  Fcnlatow- 
«Weg» nzu:| być n"eżyłe cńw etlcna ie 
wszys k eh «troć na zewńą’nt. Ośw.eilrne też 
mu 4 być etpeo’atoe dc«śc!e do ,'ha‘ł. Urucho- 
>n’ć należy cztery wyzo^rto we ścia. lr‘ó e 
«Antaghvaô małą natężycie wykwalifikowani i 
«^Ipowlednlo u.rvan.du owśnl porządkowi.

Dla władz i zawodników mu-I bvć z'pew- 
nlcne spe jnłne wejście. Wejście na poœeae- 
PóCne m'esra mają być cd siebie oddzielone 

ąyza'emn e n cdosiępńc. Na ea'l m«^l Rvó 
dosta ccwia )'ość po-zadkowrch Dro’ęp do 
«ratai zawoctalków nrnsl być zupełnie wolny 
od ębcroh ,'adzl.

Chorągwie oaństwowe małą zwisać po obu 
śtron-cii rlmju. a n e snlp'e rrzem, Job to 
by'o w Łrdri. Z.-wcv’nicv mata prawo <to 
dwóch berpta'nvch bïe'.bw wstępu, na miej
sca sled-ąęe. Mle-ofcn nr-sl «lę znajdować 
w p‘Wlàu «toisa delegata FtJB. wresz'le go- 
spcda'ze muszą dostarczyć zawodnikom auto
busu po meczą:.

Ostatnie pnrcjty zaw e ata warunki fnanen- 
wc meczu. nci*a  bene wcale nic ktrfde Bęfą 
one nrredm o cm nbrad zarządu ŁOZB na 
nafoYższym posiedzeniu Irtóre odbędzie się 
w *r-dę.
Reprezentacja Aląska na Łódź
Plęśclcrze śląscy zmierzą się 15 stycznia

39 r. w m ędzyofcręgowynt meczu z Łodzią o 
puchar prezydenta Godlewskiego, ślązacy 
wystąpią w następującym «(dadz e: „Jasiń
ski”, li To-mibck. WetgrOn, Chrobek, Aekier- 
man Parterck, Wied eman i Wrżzldlo.

Uderza, te -w (kładzie tym brak czołowego 
p'ęA-lma „Ruchu“ — Maneckicgo (ta*  s,9 
wyc-fać z czynnego życa zawodniczego) i 
Płata (który znów ma być zajęty w renr. 
Foski). Sensacią będzie start Wledeman*  w 
półciężkiej, gdzie nafta!« się na cks-sosno- 
wceanina — Meezkowicza.

Zawody rozegrane zostaną w Sosnowcu; 
w zeszłym roku — również w So nowou — 
Łódź odhlcst-i swi’’cv'nc -wv-'ęstwo. (hr) 

Ambicje Wockl
Uktran'« sic wysłużonego Wocfci — no 

cDutząj przerwie na ringu (mecz reprezenta
cyjny z Pomorze w Bielsku), wywołało wszę- 
<яые sensację. Jafc się ckazitje. powrót >»>pu- 
lornego mysł-ewłezartna nie byt bynajmniej 
dziełem p-zypacSku i przemyśtanjrm keltem. 
Wocka chcą Jednak zdobyć to. na co zda
niem PZB — w ciągu swej wie'oletn'ej karie
ry nie zasrużył..., cdmalcę zwiątkowąt

Praypomlnnmy, że Worka zdobył w swoim 
czasie, swymi dwoma punktami — pierwsze 
zwyc ęttwo nad Niemcami — w Poznana:.

(hr) 
Sensacja boksu śląskiego 

PrzewodcT-tzący Wydziału Sportowego śt- 
OZB p. Rzyman został złożony z urzęd-u i 
■tkmny 3-anlcs:ęczną dyskwaiftlkacj». P. Rzy- 

wT* ’f9F'5 « dhitszym memo latem do 
”ZB ^^«'żaląc wrzysilcich prawie czlmfców 

” rajrenmalt’«« n zew'nlenla. Zarząd 
SI. OZB zamianował następcą p. Rzymana, 
tao lana Cforęgu p. Wcrdego.

Ećiyn Wionę-, znany eng-tś sędzia pięściar
ski d'kocptow.ny został na członka Wydz. 

t-ryr^o- (hr)
Strzelec (SosnowISo) w Wilnie
ósrartta K$s ■.Strzelec” «oproszona został*  

15 Зу r. do W?!na na zawody zc
Oferta yoit-*«  ю żyleta. Oir) 

Niespodziewana porażka 
Sokoła (Poznań) w Gdyni 

GDYNIA, 18.12. Mecz boC:serakl pomiędzy 
miejscowym BattyCcIem a Sokołem (Poznań) 
zKirończył się zwycięstwem Bałtyku 9:7.

IK1P МЛ WAGĘ CIĘŹlKĄt P zeniósł się ze 
et rlęy dn Łodzi I zgo Ił przystąpienie do IKP 
nnerąfw:’ą,-y bckseir Warszawianki nazws- 
fciem Koś.-tv. Chłopce ma nadzwy-zsjnc wa- 
'::r:ki na pięści*  za. Liczy 18 lat. waży 92 kg. 
Krn‘rzew%ki zadowolony Jest bardzo z tego 
nabytku i poświęca mu wiele uwagi. Kośny 
cżrzym-t z Warszaw!ark> zwolni en e. tak, że 
nic nie stoi na przeszkodzie zmianie barw klu
bowych.

WF- 
mstrro-wsfcl przegrała Lech:« w stnountou ś:10 grał na punkty z Goiotcm. Było to bezbarwne 

sprzyjało Lecliii, z ringu lwowskiego mógł 

wyjść sensacyjny wynik 8:8.
Nic wicie brakowało by poznańczycy wyje

chał z utratą Jednego purtstu. Optycznie mia
ło « « bowiem wrażenie, że aęctaiocle skrzyw- 
dziU Sidełi-ltowa, który zasłużył na remi*,  
d.-ugl zaś punkt mogła Lechia zdobyć gdyby 
Górecki swój dofkcnaly tlnls*  zaczął w dru
giej a nie w trzeciej rundnic.

Szymura się oszczędza
Ale Lech a nie ma powodów do narzekań, 

nawet na przegraną 6:10. Pierwsze dwa punk
ty zdobyła watkovezent gdyż lekarz nie do
puścił do waM Krakowskiego, który mtat sil
ną angin« 1 temperaturę powyżej 38 stopni. 
Poza tym Warta bała się ryzykować I nie do
puściła do walki Szymury, który na kWta dni 
przed wyjazdem do Lwowa zdjął c ręki ban
daż gipsowy. Zastępca jego ckauał się bar
dzo slaby i w ten sposób Lecbia zarobHa 
pewnie 4 punkty. Pozostałe dwa zdobył dla 
niej Jej najlepszy obecnie zawodnik Podko- i 
wtez. I

Warta górowała nad ŁecWą wyraźnie. IVze- 
waga tcctmczna byta niekiedy przerażająca, 
miała nadto lepszą kondycję I «Hę etosu. Do 
najlepszych zawodników należeli Skałectó. Ja
recki I Ratajak. Bardzo słaby byt Onlot. Biał
kowski również nie mógł zachwycć. Koziołek 

waśtzyt bardzo nierównomiernie i stanowczo 
nie mógt zaimponować swoją obecną formą. 
Najsłabszy byt Wynzyfclewlcz. '

Mróz zatrzymuje sędziów
Mecz rozpoczął alę z niebyłe Jakimi pery- 

pctlaml. Okazało się bowiem, te nie stawił s'ę 
w komplecie zespół sędziowski. Na rkutcfc sil
nych mrozów poc ąg krtkowM, którym Jecti«» 

do Lwowa p. Winiarski i Krakowa I Lukawew- 
ekł z Rzeszowa, opóźnił się o 150 minut. Na 
czaa przyjechał jedynie p. Czerń k z Warsza
wy. Sytuacja Stawała sl« ciężka I nieprzyjem
na. Lech'« żądała za wszeżką cen« przeprowa
dzenia meczu, Warta początkowo proponowa
ła jrzyznrnia lej wakoweru I rozegrania me
czu towarzyskiego, w końcu jednak poszła na 
ustępstwa l zgodzi’« się na wyznaczenie kom
plet« z mlejseowych sędziów.

Na szczęś-|e „a „y^utę przed ostatecznym 
termMem zjawili rię w hałl obaj stafctowle, 
którzy afrost z dworca Jadą« taksówką «dą
żył Jeszcze w porę.

przebieg wa-łt byt następujący:
W wadze muszej Ortbect edobyt dwa 

punkty W’'Rowerem «trutek niedopuszcze
nia do W«*»  Krakowskiego.

w grdze kogucie) KMjote*  (W) wypunk
tował Łyse®0 Poznańczyk z miejsca ostro 
oacler*.  opm:ląc świetnie lewym prostym. 
Łysy początkowo stremowany wykazuje wię
cej inicjatywy I trafia kly<oma prawymi sier
pami Koziołka. Pod koniec pferwozej rundy 

Koziołek trafa t kontry prawą I Łysy Pada 
na deski. Ocng ratuje go od nokautu. Druga 

trzecia runda upływa pod znaWem przewa
gi Koziołka. 1

Plokny «nls« GóreckleBO
w wadze póko»*J  Skatcekl (W) wygrał 

na punkty z Oórcekra. Pierwsza -ale
tv wyraźnie do Skałecklego. W drugm 
eta Górecki ^dz'owa z lew^ <
tóz c na deski do «eścta. Trzem*  runda przy
nosi zupełną zmian«. Oórecki ^wimowo «la

kuje, nieco chsocr^’ 
nraewagę. nie mogąc Już oadrotr« purfdów.

W wadze lekkiej 7^«^ I
punkty z Sidełn kowern. Spotk^ ' ,o •*  
na ba-dzo dobrym Promie technicznym. Ra- , 

tajak zeprezentował dobrą. d*wnJ ]
Warty, świenle zwodząc P™”*" ’'* ’1’ '

n-kow stanął na wysekośd zadania, na^ązu , 
jąę dobrą wa*ę  z poznańczykicen. Zwyc «*y  

na punkty nieznacznie Ratajak. Decyzja , 
rpotkata się z długotrwałym protestem w (

W wadze pótśreiwej Ja/«« <W’ !

w d-uglej rundzie przeu L.
Sumldem. Lechlta toMosował tta talrty«^ 
fają: się state p-zed przeć wnkłem. W o gie] 
rundzie des jareekego w żołądek >»tablt 
Szun’da, który po czterech nokdauoach yt 

nlezdnnę do da-wej watri.
Dwa punkty Lechll

W wadze średniej Podkowlez (L) wygrał 
wysoko na punkty z Wyrzjktewlczem. Byta 

to nieustanna wymiana s'toych ciosów. Wy- 

nreklowlcz Już w ple^T«! 
pól przytomny. W drugiej rundzie oarzymat 
dwa oapotrn'enia za problematyczne rferze- 
nla w kark. Trzecia runda należy teł do Pod- 

kowicza, który wyry w*  uatarfa*.

przy większym szczęśchi, Mór« zresztą, i tak »tarele. Wygrał »*BeJ»ry  bardziej wytrzyma- 
... . ... - - -------„------------a^, jy w 4tahu fcunwiarśn.

I W wadze ę!«żfciej Białkowski (W) wypunk

tował Szwarkowsfclego. Przez pierwsze dwie 
.' rundy Szwarkowskl stosunkowo dzielnie opie- 

1 raf sta »łakom wyższego I <dtoiojszego pnz- 
nańczytoa. Trzecia rtmda miała dramatyczny

■ przebieg. Szwwkowfci Idąc głową do »wareta. 
otrzymał prawy prosty, który go oszołomił, 
BkiScowrkl ftnszem rozstrzygnął walkę na 
swoją korzyść.

Sędziował w ringu p. Fedo-owtcz, punkto
wali Łukaszewski ze Lwowa, Czeoik z War
szawy i Winiarski z Krakowa. Widzów pona.j 
3 tysiąc«.

I

I

PRZY 
CIASTACH

Goplaniinię udało się w Poznaniu 
chociaż była rywalem zupełnie równorzędnym 
Mistrz Pomorza i grupy Pomorze —

Wilno — Warszawa, inowrocławska 
Goplania wyjechała z Poznania roz
gromiona. gdyż zdołała z meczu ro
zegranego w sobotę wieczorem wy
wieźć zaledwie 3 punkty, uzyskane z 
walk remisowych. Drużyna fabryczna 
zwyciężyła zasłużenie, lecz zbyt wy
soko. Goplania nie została zdeklaso
wana, jakby na to wskazywał wynik 
końcowy, który w żadnym wypadku 
nie może stanowić wykładnika sil. 
HCP wałczył szczęśliwie, jego pię
ściarze znajdowali uznanie u sędziów. 
Naszym zdaniem Lischka waiki nie 
wygrał. Możnaby nawet dyskutować 
czy zasłuży! na remis, a tymczasem 
przyznano mu zwycięstwo. ” 
remis zarobi! Walkowiak, a 
zwycięstwo z Rogowskim, 
punkty należą się Goplanii 
końcowy powinien brzmieć 
gospodarzy.

Goście z Inowrocławia byli przeci
wnikami zupełnie równorzędnymi w 
sześciu wagach, w lekkiej i półciężkiej 
natomiast gospodarze górowali zdecy
dowanie. Poziom walk przeciętny, w 
niektórych wręcz slaby.

W wadze muszej Stępniewicz (HCP) 
zremisował z Tadeuszem Ładą (Gopl.). 
Wynik słuszny, gdyż Stępniewicz brak 
skutecznego ciosu nadrabiał ruchliwo
ścią i ambicją. Łada zawiódł. W pierw 
szym starciu sędzia rnusiał zawodni
ków wezwać do walki. Łada zbyt po
wolny bił za obszernie, więc niecel
nie. Poziom waik niezadowalający.

W koguciej Lischkemu (HCP) przy
znano zwycięstwo nad Łucjanem Ła
dą (Gopl.). Lischke nie umiał wyko- 
rzystać swoich długich ramion. Łada 
by! lepszy w zwarciu, gdzie skutecz
niej punktował. Walka brzydka, w 
trzecim starciu Łada otrzyma! napo
mnienie za klamrowanie. Naszym zda
niem w ewszystkidi starciach nieco 
lepszy był Łada, toteż ogłoszony re
mis krzywdzi Pomorzanina.

W piórkowej Walkowiak (HCP) u- 
zyskał zwycięstwo z Rogowskim

Tytko na 
dano mu 
Te dwa 
i wynik 
11:5 dla

Na ringach całej Polski
Wołyń — Warszawa 9:7

RÓWNE. 8.12. — Tel. wł. — Wyni
ki walk były następujące: W wadze 
muszej Sadłowski (Warszawa) wy
grywa z Owsianikicm (Wołyń) na 
punkty. W koguciej walka Komuda 
(Warszawa) — Ładnik (Wołyń) za
kończyła się wynikiem remisowym. 
Orzeczenie krzywdzi zawodnika War 
szawy, który zwyciężył wysoko na 
punkty. W piórkowej Fronczek wy
grywa przez dyskwalifikacje Maku- 
słńskiego. W lekkiej Blażeiewski bije 
wysoko na punkty Siwka. W półśred- 
niej Grądkowski (Warszawa) wygry
wa z Ganuszczakiem przez k. o. w 
pierwszej rundzie. W średniel Ciszew 
sk! (Warszawa) przegrywa przez 
techniczny k. o. w trzeciej rundzie z 
Wierzbickim (Wołyń). W półciężkiej 
Łogusiewicz zostaje zdyskwalifiko
wany w walce z Kotkowskim (War
szawa). W ciężkiej wygra’ Klopeoki 
(Wołyń) z Wizińskim (Warszawa) 
Przez k. o. w drugiej randzie.

Sędziował w ringu p. Bukowiecki. 
Publiczności około 1000 osób.

IKB - Wlała 10:6
KRAKÓW. 18.12. — Tel. wt. — Dr« wie

czorem rozegrany to«tal w Kreftowi« mecz bok 
seraki KB Świętochłowice — Wlała, który z*  
kończył »1« wygraną ślązaków w stos. 10:6. 
Zawody były wcale ciekawe I przyniosły kfl- 
ka ładnych wnłk. szczególnie w wagach naj- 
ntższych na średniej ł półciężkiej. Na czoło 
ęeopołu śl№ego wybijali «1« Przeżdzłrekl I 
Jarząbek. U krakowian najlepszy byt Most
kowa’« | tbfc. ... .

Waga musza: Prtetttałeckl ma zdecydowa
ną przewagę I wygrywa w trzeciej rundzie 
przez techniczny k. o. Jusze rykiem. Waga ko
gucia Jarząbek (IKB) zwycięża na punkty Łę
czyńskiego. Waga plórtrowa Łukasik wygra! 
na ringu z Radcznacherom (FKB), ale stracił 
Pimlrty na skutek nadwagi. Waga lekka Ruclz 
ki (IKB) zwycięża na punkty Marsa, który 
walczył bardziej defensywnie. W wadze pół- 
średniej Powateki (W) zwyciężył na punkty 
Hereta. W wadze średniej Moezlcowskl sto
czył ciekawą walkę z Btmdnlltiem, którą wy
grał zasłużenie. W wadze pólclężklel żbik po 
ciekawej walce zwyciężył nieznacznie Lange
ra, a w wadze ciężkiej Gwóźdź w pierwszej 
rundrle znak o litował Staszkiewicza (Wista).

Sędziował w ringu Kreuzwirt, na punkty Tu 
recki.

CWS - LWS 9:7
LUBLIN, 1812. — Tel. wl. — Mecz miał 

przebieg niezwykle atrakcyjny i obfitował w 
nokauty. Obie drużyny wystąpiły osłabicne 
w wadze średniei. Całka n ta p żyjeehat r 
jego projektowanego przeciwnika Kowabkie- 
■o nie dopuścił lekarz do walki.

Sensacją meczu byta wygrana przez dekaut

Zielińskiego z Abramczyklem. który po nie
dawnym zwycięstwie nad reprezentantem Pol
ski Kowaltóm uchodził za pewnego faworyta. 
Dla ścislcóci należy jeszcze dodać, że nokaut 
ne by. p zypadkowy 1 poprzedzony paru nok- 
daunami.

Lublinianie mieli najlepszego swego repre
zentanta w ZleUńtklm. a u Warszawian do
skonale wypadt Lpiński.

WynW szczegółowe. Weg« musza: Białek 
(LWS) zwycięża na punkty Rzowińsldego, 
który z powodu nadwzgl oddał punkty jesz
cze przed wailcą. Waga kogucia: Choina 
(LWS) zasypuje Gromka gradem ciosów 1 wy
grywa Już -w pierwszej rundzie przez tech- 

"O*®« 1. Waga pókowa: Lipiński 
demratstruje piękną walkę I zmusza 

Wojdę do poddania się po zakończeniu dru
giej rundy. Waga lekka: Zlełiń kt (LWS) ata
kuje zaciekle Abramtzyka 1 trafia go szereg 
razy. W drugiej rundze Abramczyk idzie kil
kakrotnie na deski I w końcu po potężnym 
siepie Zlellńskego przegrywa przez nokaut. 
Waga średnia: Brzóska (CWS) zdobywa purk 
ty w. o. wobec niedopuszczenia Kowalskiego 
przez lekarza. W drugiej parze wag' średniej 
Siemion (LWS) remi śnie z Walerianem Kar
pińskim. Siemion wykazał godną najwyższe
go uznrnia ambclę. nie mnie! iednak iepszyin 
pęitarzem byt Kapińsfci. Waga pótelęłka: 
Ciążela (CWS) wygrywa w drugiej rundzie 
przez teehn'czny nokaut z PHsem.

Sędziował w ringu p. Sz-tak. na punkty p. 
Marciniak. Publiczności z górą tysiąc.

GEYER — IKP 16:0 (wakower). Mistrzo
wski ten mecz brkscrsld wygrany p zez d u- 
źynę Konarzewskiego a ttn ewaźniony skut- 
R em rzekomo żle funkcjonującej wagi, nie 
doszedł ponownie do skoku, gdyż IKP od
dało punkty wełiowerem. Z mistrzostw kl. B 
wycofał się Sokół, rezygnując z rozegrania 
dalszych dwóch meczów, a to z powodu nie
zadowolenia z sędziów.

(Gopl.). Była to pierwsza ciekawsza 
walka wieczora. Walkowiak był lep
szy technicznie i w walce na dystans, 
w zwarciu i agresywnością górował 
Rogowski. Wszystkie starcia byty wy
równane. toteż ogłoszenie Walkowia- 
ka zwycięzcą spotkało się z protestem 
widowni.

W wadz'e lekkiej miłą niespodziankę 
sprawił Szymczak (HCP), który wy
soko pokonał Marcysiaka (Gopl.). By
ła to niesłychanie zacięta walka, sto
jąca na dobrym poziomie. Marcysiak 
zaczął atakować żywiołowo | umieścił 
kilka celnych ciosów, po których Szym 
czak „pływał". Poznańczyk szybko o- 
panowal krytyczną sytuację i sam pod 
koniec starcia dwoma ciosami zamro
czył Marcysiaka, którego tylko gong 
uratował z opresji. W drugim i trze
cim starciu Szymczak górował wy
soko. Marcysiak chwilami „pływał“, 
dużo trzymał, za co też otrzymał w 
3 starciu napomnienie. Pomorzanin 
wierzy tylko w swój cios, nie uzna
jąc krycia. Dlatego wysoko przegrał.

W pó,średniej Sobczak (HCP) zre
misował z Niemczykiem (Gopl.). Po
czątkowo Sobczak nie umiał sobie po 
radzić z wypadami przeciwnika, któ
ry zbierał punkty przeważnie ciosa
mi z lewej na żołądek. W drugim star 
ciu lepszym był Sobczak, w trzecim 
znów górował Niemczyk. Sobczak mo 
że mówić o szczęściu, otrzymawszy 
remis.

W średniej Blaszczyk (HCP) zre
misował z Pierardem (Gopl.) po mało 

i wa,ce*.  .w Pierwszym star- 

ba SffSiSJ"“ "ch"1"’11 *'•■  

łHXrp?Vadze , p6,cl<?łkieJ Szulczyński 
(HCP) wysoko pokonał Zielińskiego. 
W Pierwszym starciu nieznacznie gó
rował Zieliński, który był lepszy w 
walce na dystans. W drugim starciu 
poznańczyk narzucił zwarcie, w któ
rym górował, lecz sam dużo trzymał. 
W trzecim starciu przewaga Szu,czyń 
skiego była bardzo znaczna. Zieliński 
skończył walkę zupełnie zamroczony.

W wadze ciężkiej Klimecki (HCP) 
pokonał zdecydowanie bardzo słabo 
walczącego Leśniaka (Gopl.). We 
wszystkich starciach Klimecki góro
wał nad przeciwnikiem, który nie wy 
S2„' zupełnie z defensywy.

W ringu dobrze sędziował p. Mas
łowski z Poznania, na punkty pp. Sa
dło wskl ze Śląska, Kubiak z Łodzi i 
Kużaj z Poznania, (ss).

Wniosek
czy

wyrok?
czwartkowym numerze donosiliś-

SKŁAD BERLINA NA POZNAN.
Bokserska reprezentacja Berlina na 

mecz z Poznaniem (5 stycznia) zo
stała już ustalona i przedstawia się 
następująco: waga musza — Tietzsch 
(Bernau), w. kogucia — Schlier (Al
lianz). w. piórkowa — Graef (BVG), 
w. lekka — Nürnberg (BVG), w. pół- 
średnia — Radlewski (Lotnicy), w. 
średnia — Campe (Policyiny), w. pół
ciężka — Kiefer (Lotnicy) i ciężka — 
Kleinholdermann (SS).

NÜRNBERG WYGWIZDANY!
W Dcrtmundile otfbyt się mlędrycltręgowy 

«nęci bclCTcrak! WeMfalla — Berlin. Oospoda- 
rzc zwyciężyli 9:7. W r’.mach tego mc-zu wal
czył mistrz Europy Nii nberg t Kraftera. Po 
up'yw e trzech rund, ogłoszono zwycięstwo I 
Nirnbe-ga, co rpoknło Mę z ostrym pcoic- 
fitern widowni która wygwizdał« Nllmberga 
walczącego ba dzo słabo. *

W
my o postanowieniach nadzwyczajnej 
Komisji wyłonionej przez walne zgro
madzenie WOZLA dla rozpatrzenia 
sprawy p.p. Zubera, Kusocińskiego, No 
jego i innych. Wiadomość tę powtó
rzyły dzienniki.

Tymczasem, jak notuje PAT z dn. 
17.XII (sobota), zarzad WOZLA nade
słał w dniu dzisiejszym następujący 
komunikat:

„W związku z artykułami prasowy
mi, dotyczącymi p.p. Zubera, Kusociń
skiego, Malka i Nojego, zarząd 
WOZLA wyjaśnia, że do dnia dzisiej
szego nie otrzymał żadnego orzeczenia 
komisji, wyłonionej przez walne zebra
nie WOZLA“.

*
Opóźnienie to wytłumaczyć sobie 

można rozmaicie. Faktem jest jednak, 
że żaden z członków komisji nadzwy
czajnej nie zdementował treści wyro
ku ogłoszonego w prasie. A więc — 
wiadomość była ścisła.

Zupełnie inna sprawa, czy obecnie 
komisja nie uświadomiła sobie że orze
czenie jej mówiące o dyskwalifikacji 
na 3 lata działaczy WOZLA — jest po
zbawione podstaw formalnych.»

Tak jest bowiem według brzmienia 
odnośnych paragrafów statutu, który 
uprawnienia nakładania podobnie wy
sokich kar pozostawia wyłącznie kom
petencji zarządu PZLA

Jak z powyższego wynika orzecze
nie, które musi jednak wpłynąć lada
dzień do WOZLA — ma charakter je
dynie wniosku. Zarząd ZŁA. zwołany

" I na wtorek rozstrzygnie, czy winni prze
i kroczeń stwierdzonych przez komisję

1— zasługują na tak wysokie kary.
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JPrxe<f występem w Sztokholmie

Szwedzi już ustalili 8-kę na Polsït«
Korospondoncja własna 
„Przeglądu Sportowego" *

CZORTEK TEŻ ODPOCZYWA
Czortek. podczas walki z Zurfluhem 

na meczu ze Szwajcarią, doznał kon
tuzji ręki. Mimo odniesionego urazu
i na skutek zezwolenia lekarza Czor
tek walczył w oŁdzi z Seeperem na 
meczu z Estonią. Po tej walce ból w 
ręce wzmógł się.

Lekarz stwierdził lekkie stłuczenie 
trzeciej kości śródręcza u prawej rę
ki. Czortkowi nałożony został opa
trunek gipsowy. Jak twierdzi dr To
karski kuracja ręki Czortka potrwa 
trzy tygodnie, tak, że na meczu ze 
Szwecją będzie mógł już walczyć.

PISARSKI KONTUZJOWANY
Pisarski jest znów chory. Przed 

wyjazdem do Włoch rozbił sobie rę
kę i długo rnusiał ją kurować. Przed 
meczem z Baumgartenem wyskoczy
ły mu czyraki i do ostatniej chwili 
start jego stał pod znakiem zapytania. 
Teraz w meczu z Raadkiem uległ kon 
tuzjom uszu. Na szczęście okazały się 
one niezbyt groźne i do meczu ze 
Szwecją Pisarski będzie zupełnie 
zdrów.

Sztokholm, w grudniu
Szwecja ma dobry boks. Nazwiska Tand

berga, Andersena, Agrena, Kreugera — maja 

dobra markę na giełdzie bokserskiej. Zespół 

sswcdńkl — chociaż nie ma w swej karierze 
włelldch triumfów —był I jest dila każdego 

przeciwnika groźny. Walka z nim wymaga 
zawsze natężenia wszystkich sil, zwycięstwo 

przychodzi z wysiłkiem.

PERCY ALMSTRON
29-letni przeciwnik Koziołka na 

meczu ze Szwecja.

DWA CIĘŻKIE MECZE 
BOKSERÓW SZWECJI.

Bokserska reprezentacja Szwecji, 
w dwa tygodnie po meczu z Polską 
ma drugą ciężką przeprawę. Dnia 28 
stycznia walczyć będzie w Hamburgu 
z reprezentacją Niemiec. Będzie to re
wanż za zeszłoroczny mecz zakończo 
ny w Sztokholmie wynikiem remiso
wym. Obie strony próbują wcześniej 
swoje siły. Szwedzi walczą z Polską, 
a Niemcy na tydzień przed spotka
niem hamburskim mierzą swoje siły 
UU stycznia) w Królewcu z Finlandią.===========

Sensacje ringów amerykańskich
NOVA POBIŁ FARRA

Tommy Farr doznał, podobnie jak 
Pastor i Baerlinle niespodziewanej po
rażki w Nowym Jorku.. Spotkał się z 
wschodzącą gwiazdą Lou Nova w Ma
dison Square Garden i uległ mu na 
punkty.

Była to jedna z eliminacyjnych walk 
o prawo zmierzenia się z Joe Louisem? 
Zainteresowanie było duże. Fawory
tem był Anglik i zakłady stały 8:5. 
Początkowo nic nie zapowiadało po
rażki Farra: miał przewagę w piątej 
rundzie, posłał nawet Kalifornijczyka 
na deski, dopiero od 7 rundy sytuacja 
się zmienia a pod koniec meczu był 
już Farr groggy.

Lou Nova wykazał w tei walce du
że możliwości. Ma zaledwie 23 lata, 
waży 90 kg, ma wzrostu 186 m. Daw
niej był futbolistą, później przerzucił 
się na boks. W karierze swojej ma 
25 walk, z czego 13 wygrał przez k. o. 
— 7 na pkt., 4 zremisował a jedną 
tylko przegrał (z Maxie Rosenbloo- 
tuem). Największym dotychczasowym 
sukcesem Lou Novy, było zwycięstwo 
nad Baerlundem w październiku b. r. 
w 7 rundzie k. o.

Zmierzch asów...
Bob Pasto*,  który do niedawna należał Jesz

cze do rzędu najlepszych pięściarzy wagi 
ciężkiej ! byl jednym z kandydatów na prze
ciwnika Jce Louisa przegrał w »worn rodzin
nym mieście Filadelfii z nieznanym nikomu 
bcfcserem Gus Do.azlo na punkty. Bcb Pa
stor byl w 5 i 9 rundzie na deskach, wytrzy
mał jednał« do końca.

LEN HARVEY — EDDIE PHILLIPS 
walczyli o mistrzostwo Anglii

Wygrał Harvey przez dyskwalifikację przeciwnika.

Nie zmienia tego faktu I to, że Szwecja 
jest stosunkowo mało znana u nas f w ogóle 

na Kontynencie. Z jakichś tam względów or
ganizacyjnych, czy innych Szwecja od lat 

walczy tytko ze „swoimi“, tj. z krajami skan 

dynawekiml, od czasu do czau, bardzo rza- 

dziutko, skrzyżuje rękawice z Niemcami i An

glia. Trzeba się cofnąć aż do 1934 roku, by 
natknąć się na mecz z Polską.

Pozycja Szwecji
Stanowisko boksu szwedzkiego jest więc 

dość trudne do sklasyfikowania. Postawić 

chyba wypada go tuż, tuż za Danią I umieścić 

za Niemcami, Wiochami, Polską, Anglią. I już.

Miejsce bardzo nieścisłe, bo wybrane kun

sztownie, wykalkulowane pośrednio, a jeśli 

jest ono nieścisłe ,to oapewno — w* 1 obecnej 

chwili — oszacowane ®a nisko.

W roku bieżącym Szwecja nie przegrała ani 

Jednego meczu międzynarodowego. W stycz

niu zremisowała z Niemcami, pobiła Norwegię 
i dwukrotnie zremisowała ze swym „odwiecz

nym" konkurentem — dotychczas na ogół zwy 

clęskim — Danią. Mecz z Polską w styczniu 

ma być więc ostrym egzaminem czy klasa 

szwedzka, hodowana ciągle na tych samych, 

domowych pożuwkach, na wałkach z Skandy

nawami, rozwinęła się doprawdy do wyso
kiego poziomu międzynarodowego.

Chcą wygrać...
Szwedzi są pełni irfnoścl we własne siły, po 

tym podciągnięciu alę w toeunku do Danii 
i po tym remisie z „samymi" Niemcami. Mecz 

z Polakami chcą wygrać. Twierdzą, że wy

grać mogą. Gotują się po-.yażnle i energicznie.

Od meczu dzieli nas dokładnie miesiąc. Ale 

już związek szwedzki ustał« skład prawie 

na pewno, wyznaczy! ściśle faworytów i zdo

pingował Ich do pracy I treningu.

Oto wybrana ósemka:

Waga musza: Allan Hansson. Ten młody, 

dwudziestojednoletni gotenburczyk, ma Już za 

sobą mistrzostwo Szwecji w 1937 r. i dobre

go Niemca Priessa na rozkładzie. Przegrał z 

Norwegiem Olsenem I Fredrikscnem (Dania), 

ale to bynajmniej nie umniejszyło Jego mło

dzieńczego temperamentu. Braki techniczne 

nadrabia szybkością, agreywnośclą I tempem. 

Oczywiście z Rotholcem I tak szans nie bę

dzie miał. Ta pozycja jest I tak dla Szwe

dów przegrana.

Drugi oddech
Waga kogucia: Pcrcy Almstróm ma za sobą

i

14 PAŃSTW W SZWAJCARII
Do hokejowych mistrzostw świata 

zgłosiło się już 14 państw: Anglia, 
Belgia, Czecho-Słowacja, Finlandia, 
Francja, Holandia, Kanada. Łotwa, 
Niemcy, Polska, Stany Zjednoczone, 
Szwajcaria, Szwecja i Węgry.
NIKKANEN O WŁOS OD ŚMIERCI
Rekordzista świata w rzucie oszcze

pem Yrjö Nikkanen uległ ubiegłej nie
dzieli wypadkowi, który zakończył 
się stosunkowo szczęśliwie. Nikkanen 
jechał w przyczepce motoru prowa
dzonego przez znanego zawodnika — 
motocyklistę Lamipinena. W koszu, 
oprócz Nikkanena siedział jeszcze 
jego przyjaciel Kaskela, znany dysko
bol i miotacz kulą. Na jednym z wi
raży motor zarzucił i zrobił salto mor
tale. Lampinen doznał ciężkich obra
żeń, Kaskela został na mieiscu zabity, 
a Nikkanen szczęśliwie uniknął po
ważniejszych obrażeń. Ma wylew 
krwi w lewym ramieniu i zdartą skórę 
z twarzy.

KREEK CHCE BYĆ FINEM
Znakomity lekkoatleta estoński, 

mistrz Europy w rzucie kula. Kreek, 
zamierza przenieść się na stale do 
Finlandii i przyjąć obywatelstwo fiń
skie. Wobec tego, że dotąd nie star
tował on ani razu w barwach estoń
skich, mógłby na Olimpiadzie repre
zentować Finlandię. 

karierę dość niezwykłą. W 1928 roku zdobył 

mistrzostwo Szwecji, pobił Norwega i Duń

czyka, przegrał z trudem i honorem z wielkim 

Złgtarakim i... znikł. Wychynął znów na ring 

w 8 lat po pierwszych triumfach I to w wa

dze piórkowej. Pobił Hwuskonena (Finlandia), 

Niełssena (Norwegia), przegrał z V. Fredrikse- 

nem (Dania). W następnym roku przegrał po 

twardej walce Wilkcm — Już w koguciej — 

i zdbyf mltraostwo Szwecji. Nie jest już mło

dy, ma 29 łat. Jest dobrym technikiem, wal

czy raczej defensywnie, Jest otwarty I bajecz

nie wytrzymały. Koziołek będzie miał z nłm 
nlelada robotę. Kto wie, czy jej podoła...

Waga piórkowa: Kurt Kreuger, dobry zna

jomy Czortka z meczu eliminacyjnego w kwie

tniu tego raku w Berlinie, gdzie przegrał z 

Potaikicm zupełnie wyraźnie. To Jest nie tyl

ko dowód wyższości Czortka, ale także po

ważny, moralny handicap. Tym niemniej bę

dzie to walka niełatwa i bardzo ciekawa. 

Przecież t porażka z Polakiem była Jedyna 

w tym roku! Uznać wyższość Krucgera rnu

siał Niemiec E. Völker, pod Jego druzgocącą 

lewą padll na deski: Stenskuid (Nor.) i Mad

sen (Dania), przegra z nim Sörensen (Dania). 

Będzie to więc pojedynek bardzo interesujący.

Zastępca Agrena
Waga lekka Jest terenem małej tragedii. 

Szwedzi mają tu przecież doskonałego Erika

Gdzie jest drugi team?
Boks przed nową walką na dwu frontach

Zbliża się nowa walka pięściarzy 
na dwa fronty. 15 stycznia pierwsza 
drużyna zmierzy się ze Szwecją w 
Sztokholmie, a druga — dzień później 
— 16-go w poniedziałek) na prośbę 
Holendrów) z Holandią w Łodzi.

Znamy już skład ósemki na mecz 
ze Szwecją: Rotholc, Koziołek, Czor- 
tek, Kowalski, Kolczyński, Pisarski, 
Szymura. Piłat. Zestawienie to nie bu 
dzi żadnych wątpliwości. Możnaby je 
dynie dyskutować — Koziołek... czy 
Sobkowiak? Nie jest to jednak zasad 
nicza sprawa. Za Koziołkiem przema 
wia młodość i perspektywa na przy
szłość. Za Sobkowiakiem znane naz
wisko, co czasami wywiera magiczny 
wpływ na sędziów międzynarodo
wych...

TEORIA I PRAKTYKA
Natomiast drug skład na mecz prze 

ciw Holandii nie został jeszcze usta
lony. a jest on dla nas ciekawszy i 
bodaj ważniejszy. Teoretycznie wy
daje się, że ustalenie drugiej ósemki 
jest w tej chwili dużo łatwiejsze, niż 
gdy trzeba było ją mobilizować na 
mecz z Łotwą. Sezon jest już niemal 
w pełni i na ogół forma pięściarzy 
została skrystalizowana. Doświadcze
nia toruńskie dały również bogaty ma 
teriał.

Praktycznie jednak kwestia nie da 
je się tak łatwo rozwiązać, gdyż w 
trakcie sezonu wypłynęło kilka no
wych zawodników. Należy ich wy
próbować, wychodząc z założenia, że 
mecze rezerw mają jako główny cel

STIG JOHNSSON 
najlepszy technik wśród bokse

rów Szwecji.

Agrena, zdobywcę brązowego medalu na 
Olimpiadzie, omal nie reprezentanta Europy 

w meczu z Ameryką w 1937 r. Ale biedny 
Erik w pięknym zwycięskim meczu z Mura- 

chem (Niemcy) złamał sobie palec I — ni« 

może walczyć. Zastąpi go więc również dobry 

stig Johnson. Uchodzi on za najlepszego te

chnika w drużynie szwedzkiej. Pobił on w 

br. doskonałego Duńczyka Jensa Nielsena. W 

początkach grudnia walczył w Berlinie z Her
manem Nilmberglem. Przegrał, ale w ostatniej 
rundzie powalił Niemca dwa rayz na ziemię. 

Słabą stroną Johnsona Jest (Jak twierdzą tu 
— było) jego „morale". Nie wierzy w siebie 
i dlatego bił alę gorzej, niż mógł. Teraz po

dobno to minęło i jest on wielką nadzieją 

Szwecji. Szwedzcy fachowcy typują 50:50. 

Walka tych dwu techników, Johnaona I Ko

walskiego zapowiada się sensacyjnie.

W wadze półśredtitej walczyć będzie star

szy brat „wielkiego" Eryka, Oskar Agrcn. 

W 1937 r. miał III miejsce w mistrzostwach 

Europy. W br. pobił Hangen« (Nor.), Kopsa 

(Dania), natomiast po bardzo trudnej walce 

przegrał z Niemcem Flössern. Punktacja 

brzmłata 2:1, przy czym sędzia finlandzki dał 

zwycięstwo Agrenowl a szwedzki — Fłussowi. 

Poza tym znokautował on w tym roku Mu- 

racha. Ten mistrz Szwecji sprawi więc sporo 

kłopotu Kolczyńskiemu.

popieranie młodych talentów, ich szli; KŁOPOTY 
fowanie i zachęcenie do pracy. Żeby 
więc podniecić obiecujących zawodni 
ków do dalszej ambitnej pracy, trzeba 
pozostawić otwartą furtkę.

ELIMINACJE REZERW
Jesteśmy przeciwnikami eliminacji 

przed meczami pierwszej drużyny, ale 
jeśli chodzi o rezerwy, to właśnie 
względy pedagogiczne przemawiałyby 
za takimi sparringami, pokazówkami, 
czy jak je tam nazwać.

W wadze muszej np. wytworzyła 
się niejasna sytuacja. Jasiński wyku- 
rował rękę i powrócił na ring. W mię 
dzyczasie zabłysła gwiazda Lendzina, 
przyćmiona już przez Ładę w Ino
wrocławiu. Przydałoby się więc wy
świetlenie sytuacji. Lendzin mógłby 
się zmierzyć z Jasińskim, czy też Ła
da z Jasińskim. Pod uwagę może rów 
nieź wchodzić Rundstein.

NIEZNANA GWIAZDA 
W BYDGOSZCZY

Z Bydgoszczy nadchodzą pomyślne 
wiadomości o postępach, jakie czyni 
kogut Jarnuszewski. Trzeba mu dać 
możność wypróbowania sil w walce 
z Koziołkiem. Również Możdżyński 
zasługuje na eliminacje.

W wadze piórkowej niemal pew
nym reprezentantem przeciw Holan
dii będzie Skalecki. W tej chwili nie 
widzimy zawodnika, który mógłby go 
zastąpić.

W lekkiej, po nieudanych próbach 
z Kowalewskim, skończy się pewnie 
na tym, że na ringu w Łodzi stanie 
Woźniakiewicz. Ale w tej kategorii 
trzeba się również rozejrzyć. Pod 
uwagę wchodzą poznańczycy Szym
czak i Ratajak, a również i Kajnar 
wznowił treningi. O Polusie, niestety, 
nie wspominamy, bo znów nie stawił 
się w ringu mimo zapowiedzi. W War 
szawie wyrasta nowa gwiazda — 
Tomczyński, ale chłopiec jest jeszcze 
bardzo młody (18 lat) i zbyt wczesne 
ciężkie starty mogłyby się na nim źle 
odbić. W każdym razie Tomczyński 
musi być brany pod uwagę jako kan
dydat do obozu przed wyjazdem do 
Dublina. Zdradzimy bowiem sekret 
że PZB nosi się z chwalebnym zamia
rem, dopuszczenia do zaprawy pod 
okiem Stamma, 10 najbardziej obiecu
jących juniorów.

W pólśredniej najpoważniejszym 
kandydatem jest Lelewski. Nie zaszko 
dziloby jednak spróbować, dajmy na 
to. Grądkowskiego.

Najmocniejsze punkty
Waga średnia — tu wielki kłopot związku. 

Nie bardzo wiadomo, kto wystąpi. Pewno a. 

Sandberg, niemłody, pewny bokser. Tu za

leży wszyst ko od formy Pisarskiego i Szweda.

Dwie ostatnie wagi — to pozycje szwedzkie, 

tak przynajmniej twierdzą tutaj. W wadze 

półciężkiej wystąpi ulubieniec szwedzkiej pu

bliczności „Czarny Por" Andersen. Jest to 

potężny chłop o straszliwej prawej, bitny, 

zważający dużo bardziej na atak, niż na 
obronę. Stąd częste porażki przez nokaut. 

„Czarny Per" ma trudności z wagą. Właści

wie należy do wagi ciężkiej — ma więc kilo 

nadwagi. Ale że Szwecja ma w ciężkiej do

skonałego Tandberga, który bił Anderssona 

Jak Chciał — „piękny Per" zeszedł do pół

ciężkiej. Przez to, że pnzed każdym meczem 

strącać musi raptownie te swoje nieszczęsne 

Pięć kilo, Jest na ogół osłabiony i nie może 

swego ciosu wyzyskać w pełni. W r. 1934 
byt już pobity przez Piłata, ale od tego czasu 

popraw« się bardzo, zrzucanie wagi nic osła
bia go Już tak | w rojty, oprócz nie

szczęśliwej porażki przez k.o. z Vogte«n 

(Niemcy), pobił dwa razy Lehmana (Dania) 

I Andresena.
Na ostatnim turnieju w Berlinie miał się 

spotkać w finale z Piłatem, ale nadwyrężył 

sobie palce 1 rnusiał skreczować. Szwedzi są

W KATEGORII ŚREDNIEJ
Kategoria średnia przysparza naj

więcej kłopotów. Szukanie godnego za 
stępcy Pisarskiego staje się kwestią 
palącą. W tej wadze eliminacje były
by przede wszystkim pożądane. Pod 
uwagę wchodzą: Szulczyński, Urba
niak, Paterok i Janczak. Tak jest, 
Janczak! Polonista powrócił z wojska 
i bardzo zmężniał, a cios jego nabrał 
potencji. Waży on obecnie 74 kg. i po
zostanie w kategorii średniej.
REWANŻ KAROLAK — KLIMECKI.
W półciężkiej Karolak zasługuje na 

rewanż z Klimeckim. Marynarz prze
grał z poznańczykiem w czasie gdy 
mia! chorą rękę. Ze względu na ambi
cję, bojowość i lepsze nerwy, Karolak 
jest raczej predestynowany do obro
ny barw narodowych.

W ciężkiej najlepszym „drugim“ jest 
niewątpliwie Białkowski, choć sytua
cja w ostatnim czasie skomplikowała 
się dzięki Blumowi. Linnamagi znokau 
towal Piłata, ale nie dał rady Blumo
wi. Nadto Blum znokautował Leśnia
ka. Z tego wynikałoby, że należy wy 
próbować Bluma na tle Białkowskie
go. W grę wchodzi jeszcze Łukowski.

Przypuszczalnie skład przeciw Ho
landii będzie: Lendzin, Koziołek, Ska
lecki, Woźniakiewicz. Lelewski, Karo
lak, Białkowski, ale powtarzamy je
szcze raz — dajcie możność i innym 
zawodnikom ubiegania się o miejsce 
w tej ósemce.

K. Oryżewskl.

SESTA — PLATZER - SCHMAVS
Taką trójkę obrony zakupiłby z pewnością każdy zawodowy 
klub angielski. Dziś, dawni zawodnicy austriaccy stali się jed
nak amatorami i przypaść im może co najwyżej honor repre

zentowania barw Rzeszy.

„CZARNY« 
PER ANDERSSON

— reprezentant Szwecji wagi 
półciężkiej.

hgo zwycięstwa z Szymurą pewni. My liczy
my na Polaka.

Mlatra Europy
Waga ciężka, to oczywiście domena Olle 

Tandberga z Malmó. Ten świetny technik, o 

mocnym, celnym etosie ma za sobą od 1936 

r. nieprzerwane pasmo zwycięstw, które ko-

ronuje mistrzostwo Europy w Mediolanie w 

r. 1937, zwycięstwo nad Argentyńczykiem 

OUycra na Olimpiadzie 1 wreszcie w tym ro
ku pobicie H. Rungego. Przegrał co prawda 

z nim także — ale klasa Jego jest niezaprze

czalnie wyższa od Piłata. Ten punkt oddajmy 

Skandynawom.

★
Szanse nasze nie wyglądają ile. Przeciw

nie: ze Szwedami można i powinno się wy

grać, ale zwycięstwo to na pewno nie będzie 

łatwe, ani murowane. W każdej niemal wadze 

stanie naprzeciw Potaka bokser równorzędny. 

Wygrać można — ale trzeba alę do tego do

brze przyłożyć. Każde oklapnięcie formy — 

to porażka.
Zresztą nie zapomnljmy, że to właściwie 

rewwu porażkę. Byle
to w r. 1934. Jedyne trży zwycięstwa oomnn 

wtedy Bąkowski w lekkiej, MąjchnzycU w 

średniej I Piłat w ciężkiej z Andersonem, 

nie zapomnijmy — co o wiele ważniejsze — 
że Szwecja w tym roku zremisowała z Niem

cami. Wygra« wtedy swe walki Hansson, 

Kruegcr, Erik Agren i Tandberg (pobił Run
gego). A przytym Oskar Agren o maty włos 

nie wygra! z Fluasem...
Sprawa jest więc poważniejsza, niżby alę

napozór wydawało. A dla wierzących w astro
logie dodajmy jeszcze: ów piękny mecz x 

Niemcami odbyt się 16 stycznia w aałl Aiwik. 

A więc w tym samym miejscu 1 dokładnie o 

I rok wcześniej, niż z Polską...

E. Ltn.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji i Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich
Zł 2.20 miesięcznie. Kwarta'nle Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, jednoszp.; opisowe 3.— Zł, specj. 1.— Zł. w tekście so gr. reklamy 40 gr zagraniczne o 50"■ drożel.

Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY” S. A.. Warszawa. Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02 40. Konto P, K. O. 13120. Przek rozrach. Nr 55 Warszawa

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14.___________________________________________ __________________________________________ Filia; Jasna 10. tel. 693.72.
Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI


